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U:o*seine Nr* Csasu, o ile zapsi itarezy, w Krakowie po łOe., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 e.
r r « R n m e t a i >  w y a o g i :

Poczta w państwie Aag&yaekiera . . . . . . . . . .
„ .  Nienueekiesa . . .  . . . . . .
„ do Wioch, Francyi, Aagii!, Belgii, Szwajearyi, Tnreyi 

inuyah państw nslcięeyeh do s wiązko pocztowego . . .
r m n u n t i f  p ray jaanjet a lf  ty lk o  o #  I g o  d o  s»«4s&teE<»®s> <toa w miesiąca, 
z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco 
do Administraoyi Czasu w Krakowie. — Luty reklamacyjna nieopiecsętowane nie podlegają opłacie 

pocztowej. — Listów mefrankowanyah nie przyjmuje się.
B ę k o p l in ó w  nadsyłanych nie zwraca się.

na oały r&k na knmrtał naimteriąc
M sir. s rir. 2 sir. 50 o
28 sir. 7 sh 3 sir.

82 uh. 8 sir. 8 sir.
lalsty CZAS

r i e i i n t i a t f  pnjrjnająi
Mministneya ,CZASD“ w Krakowie, tudzież urzędy pocztowe. Klejanwą praeiar 
księgarnia S. A. Krzyżanowskiego, handel Nowakowski^] w Sukiennicach obok filii pocztowej. -

st<«. -Ogio-
aim (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym) za pierw

szy raz 10 ont., za każdy następny raz po 5 oni — l a d e i ł a a e  (na 3 stronnicy dziennika) od miej
sca wiersza drukiem drobnym po 30 ot. za każdy raz. — D o lą e ie a la  d o  „Cnew * (prospekta, cyr-
kularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 1 
od 100 egzem, dla miejscowych pre nnmeratorów. 
kazem pocztowym. — Oaloneeia t pwmm

złr. od 100 egzem, dla zamiejscowych, a 50 cent. 
Należytoid uprasza się e a p r ró d  nadesłać prze 

,  _ <tq irzyjmują: w e  L w o w ie  Ajencya „CZASO'
w głównym składzie tytoniu Nr. n  przy ulicy Trybunalskiej L. ż; w  P a ry iw  wyłącznie p. Adam 
RueClśment 4; (prenumeratę p. Wincenty Raczkowski, Faubourg Poissonióre 33); w  W ied n tm  pp 
Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu- 
A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, K. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), H, 

Schalek, M. Dukes, M. Stern; w Frankfurcie n. M. G. L. Daube & Comp.

I r z e d p ł a t a  na „CZAS“
-ćfelod dnia l-go S ty c z n ia  1883 t.

przesyłką pocztową te państw ie 
Auelryackiem :

na pól roku 
ab. 1*

na kwarta! 
■Ir. 41

na 1 auesiąe 
sir. S  *4»

Z  przesyłką pocztową do Niemiec:
na pól roku na kwartał na 1 mienią® 
X8 atarek 141 marek 41 marek.

Uprasza się o wezesne zamawianie i wyraźne wy
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem.

Prenum erata liczy się t y t k o  od 
pierwszego do o s ta tn i e g o  d n i a  w mie
siącu. -ipgf

Prenumeratę najdogodniej przesyłań przekazem  
pocztowym.

Cena Czasu zagranieą ogłoszona jest w tytule
każdego numeru.

• •

30 grudnia.
A .

Przegląd Polityczny,
Dziennik Polski pisze :
„P. Aleksander H u 1 i m k a, właściciel ziemi w po 

wiatach sokalskim i rawskim, wójt gminy Myco> 
wa, wystosował d. 27 b. m. do wyborców mniej
szych posiadłości powiatów Żółkiew-Bawa Sokal 
list otwarty w języku polskim i ruskim, w którym 
prosi o oddanie na niego głosów przy wyborze 
posła do Rady państwa d. 10 b. m. Z listu tego 
wyjmujemy ustęp następujący:

„Dlaczego chcę byó wybranym, zapytacie? Oto 
dla tego, że nasze interesa, nasze ciężary i~dole
gliwości są wspólne i jednakowe. Dla tego, że 
stoję przy wierze ruskiój i narodowości waszćj, 
a wybierany od wielu lat we wsi mój wójtem, 
znam potrzeby gromad, jestem więc przekonany, 
że potrafię bronić interesów gromadzkich w Ra
dzie państwa we Wiedniu."

Gazeta Narodowa pisze:
„W Kulikowie odbył sięd. 17 b. m., pod nazwą 

obchodu 600-Ietniego jubileuszu Habsburgów, wiel
ki zjazd księży ruskich i włościau z całój okoli
cy, jakoteż akademików ruskich ze Lwowa, i przy 
tćj sposobności wystąpił redaktor Dila p. Wło
dzimierz Barwiński ze świetną mową kandydacką.1*

Członkowie wiemokonstytucyjni Izby wyższćj 
Rady państwa nie robią strike. Jak wiadomo, pp. 
bar. Engertb, bar. Hardt i Hasner nie przybyli na 
pierwsze posiedzenie komisyi przemysłowój, a pó- 
żniój nadeszło od bar. Hardtla pismo zawiadamia
jące, iż mandat do tój komisyi złożył, ponieważ ~j.~a__ ______
należy  ̂ równocześnie do dsóeh innych; pp. En-1było się konsylium; do łoża chorego zostali we 
gerth i Hasner nieobecności swój nie usprawiedli- zwani najznakomitsi Darvscv lekarze, iak Charcot 
wili, a tak uzasadnionem było przypuszczenie, że

nie delegatów Rady miejskiój, którzy z powodu 
danego przez rząd zezwolenia na urządzenie szko 
ły z czeskim wykładem wystąpili z Rady szkolnój 
i zawierający protest przeciw zgodnemu z ustawa 
mi postępowaniu rządu. Tagblatt i Deutsche Ztg 
dowiadują się, że p. namiestnik Possinger w roz
mowie z burmistrzem Uhlem wspomniał, iż może- 
bnem byłoby rozwiązanie wiedeńskiój Rady mie; 
skiój w razie przyjęcia tego wniosku sekcyi.

Dzisiaj lub jutro ma byó ogłoszony urzędownie 
termin otwarcia pocztowych kas; oszczędności. 
Z dniem tym rozpocznie funkcyonować: w Niż 
szój Anstryi 384 kas, w Wyższój Austryi i Salz 
burgu 345, w Czechach wschodnich 531, w Cze
chach zachodnich 437, w Morawie i Szlasku 491 
w Galicyi i Bukowinie 427, w Tyrolu, Yórarlber 
gu, Gorycyi, Gradysce, Tryeście, Dalmacyi i Po' 
brzeźu 200, w Styryi, Karyntyi i Krainie 404, 
czyli ogółem 3991 kass pocztowych.

Z Petersburga donoszą do Polit Corr., że prze
siedlenie się familii carskiój do pałacu Aniczkow- 
skiego jest rzeczą postanowioną. Sinowiew, puł
kownik ochrany carskiój, zajął już mieszkanie 
w pobliżu pałacu. Od zamiaru zakupienia prze 
ciwleglych pałacowi domów prywatnych odstąpio 
no na żądanie Cara, który oświadczył nawet, że 
odtąd przy przejażdżkach swoich nie potrzebuje 
eskorty. Swetaja drużyna ma być rozwiązaną. Mi
nister dwora carskiego hr. Woroncow Daszków ma 
otrzymać dymisję; jako następcę wymieniają ad- 
jutanta jeneralnego Richtera.

Pruski minister spraw wewnętrznych Pu t k a m 
mer ,  otrzymał od Cesarza Wilhelma wielką wstę 
;ę orderu czerwonego orła z wieńcem dębowych 
iści. Wysokie to odznaczenie dowodzi, że Put 
rammer cieszy się zupełnem zaufaniem swego 

monarohy,
W łonie niemieckiej Rady związkowej rozstrzy

gnięto niedawno sprawę., wniesioną przez liczne 
grono pastorów meklemburskich o zmianę ustawy 
względem przymusowych ślubów cywilnych. Wnio
sek ten, poparty w Radzie związkowej przez re 
irezentanta rządu meklemburskiego, zmierzał do 
samiany ślubów cywilnych przymusowych na fa- 
cultatywne, a był motywowanym tem, że dużo 

małżeństw, zawartych cywilnie, nie zgłasza się już 
do pobłogosławienia małżeństw przez Kościół. Ra
da związkowa oddała wniosek pastorów meklem- 
rarskich do rozpoznania osobnej komisyi, która 
w sprawozdania swem zaprzeczyła motywom wnio
sku pastorów i wniosła o zatrzymanie ustawy o 
ślubach przymusowych cywilnych, do czego się 
też Rada związkowa przychyliła.

We Francyi choroba G a m b e t t y  stoi obecnie 
na pierwszym planie i zajmuje wszystkie umysły, 
dotychczas panuje pewna tajemniczość co do przy

czyn tej choroby, powstałej, jak się zdaje, wsku
tek rany, otrzymanej wystrzałem z rewolweru. 
:ównie sprzeczne są wiadomości o stanie pacyenta. 
’odczas gdy jedni utrzymują, że przebieg choroby 

jest normalny, drudzy są zdania, że stan zdrowia 
>yłego dyktatora jest groźny. Przedwczoraj od-

nte myślą oni mandatów swych wykonywać. Przy
puszczenie to okazało się błędnem. Onegdaj na 
posiedzeniu komisyi przemysłowój obecnym był 
bar. Engertb, który brał udział wdyskusyi, prze
mawiając za przyjęciem nowelli, p. Hasner zaś 
nadesłał pismo usprawiedliwiające jego nieobe
cność na onegdajszem i na przyszłem posiedze
niu. Komisya ukończyła dyskusyę ogólną, a szcze
gólną ma rozpocząć d. 4 stycznia r. p. Utrzymu
ją, że komisya żadnych nie poczyni zmian w u- 
chwałach Izby deputowanych.

N. Pan udzielił ministrowi handlu bar. Pino or 
der korony żelaznćj lćj klasy.

Sprawa założenia prywatnój szkoły czeskiój na 
jednem z przedmieść wiedeńskich nie schodzi je- 
Bzcze z porządku dziennego. Wiadomo, że sekeya 
szkolna wiedeńskiój Rady miejskiój wypracowała 
w tój sprawie wniosek pochwalający postępowa-

zwani najznakomitsi paryscy lekarze, jak Charcot, 
Trelat i inni. Orzekli oni, że operacya jest niepo
trzebna; w każdym jednak razie choroba potrwa 
jeszcze długo. Prezydent G r e v y  kazał powiedzieć 
Gambecie przez p. Proust: Zapewnij pan p. Gam- 
bettę o mojej przyjaźni; życzę mu jaknajprędsze- 
'go wyzdrowienia.

Nie ulega już prawie wątpliwości, że Rumunia 
będzie zaproszona na D u n a j o w ą  konfe r en -  
cyę  londyńską; obecnie toczą się jeszcze między 
państwami układy, tyczące się zakresu działania, 
jaki otrzymają reprezentanci rządu rumuńskiego 
na konferencyi. Niektóre mocarstwa pragną wie
dzieć przedtem jakiej natury będą propozycye Ru
munii , zanim zdecydują się, czy wysłannikom ru
muńskim ma być udzielony głos stanowczy, czy 
też tylko doradczy.

Sprawy publiczne nie są igraszką, którą 
bawićby się można w ten lub ów sposób: 
nie są i nie mogą być dla nikogo sportem 
tam, gdzie istnieje duch publiczny i poczu 
cie obowiązku; ale zwłaszcza w takiem, ja t 
nasze położeniu nie mogą one zależeć oc 
kaprysów, nieporozumień, umyślnie wy 
tworzonych dwuznaczników, od drażliwości 
lub niezręczności jednostek, nie mogą się 
stać przedmiotem licytacyi dziennikarskie; 
lub konkurencyi. My przynajmniej nie przy 
łożymy nigdy do tego ręki, bo dla nas spra 
wy publiczne skupiają się w jednej, jedy
nej—w sprawie narodowej, zbyt zagrożone 
i zbyt w ciężkich znajdującej się warun 
kach, aby nie należało jej poświęcić wszy 
stkiego, począwszy od miłości własnej, a 
skończywszy na ambicyi i żądzy znaczenia 

To uczucie, jesteśmy o tem przekonani 
przeważa jeszcze w naszem soółeczeństwię, 
a zwichnąć je lub przygłuszyć mogłaby 
tylko jakaś fatalna pomyłka, zaślepienie lub 
namiętność. Zwichnięcie lub przygłuszenie 
tego uczucia byłoby prawdziwą klęską. Za 
pobiedz je j—jest obowiązkiem narodowym 

Nic takiego nie zaszło, coby na prawdę 
zagrażało w naszym kraju wspólnemu, zgo 
dnemu, a wytrwałemu , działaniu sił doda
tnich i ludzi rozumnych a rozważnych w kie
runku prawdziwie patryotyeznym— nieszczę 
sne jednak pomyłki, drobne nieporozumie
nia oparte nie na treści, lecz na sztucznych 
nazwach, formułkach i formach, stanąćby tu 
mogły na przeszkodzie. Byłoby rzeczą opła 
saną, gdyby przywidzenia, komeraże i dra

żliwości, chociażby niebezpodstawne, wstrzy
mać nas miały na drodze dojrzałego i ro
zumnego rozwoju politycznego. Mniemamy, 
że obowiązkiem jest wszystkich ludzi do
brej wiary zapobiedz takiemu błędowi, z  któ- 
regoby nas przyszłe pokolenia nie rozgrze
szyły*
Rzecz tem ważniejsza, że wszystko, a prze 

dewszystkiem już popełnione błędy, których 
nie zaprzeczamy, nakazują wytknąć nadal 
zgodnie główny kierunek postępowania, o- 
jarty o premisy, które zdobyliśmy na samych 
sobie i w sobie wyrobili, i około niego sku
lić żywotne, zdrowe i najlepsze siły naro
du. Skupienie to potrzebnem jest nietylko 
ze względów politycznych i ekonomicznych, 
ale także po części wobec destrukcyjnych 
irądów, na szczęście nie silnych jeszcze u 
nas, które jednak czuć się dają, które nie
groźne dotąd, stwierdzają się przecież i u 
nas z pewną ciągłością, a dla których za- 
iorą stanowczą stać się może jedynie ze
spolenie w pracy dodatniej i nieznuźonej 
zdrowych żywiołów. Socyalistyczne i terro
rystyczne działania, próbujące sięgnąć do 
naszego spółeczeństwai, z zewnątź, nie mają 
u nas prawa obywatelstwa. Nie dosyć jednak 
na tem! Nie powinny one używać nawet 
chwilowego prawa gościnności. Nie jesteś
my skłonni zbyt czarno w tej mierze ma- 
ować u nas położenia, ale zamykać zupeł

nie oczy na te niebezpieczeństwa byłoby 
;o samo co je powoli wytwarzać. Każde 
społezzeństwo europejskie musi dziś z nie
mi się liczyć, a zatem i nasze.

Rozbicie na atomy naszego życia publiczne

go, wytworzenie] się nieokreślonych kierun 
ków, podziałałoby tak dalece osłabiająco na 
nasze spółeczeństwo, że niezawodnie ułatwiło 
by czynności destrukcyjne, a politycznie u 
bezwładnićby nas mogło. Nie trudno jednak 
zapobiedz temu, potrzeba do tego tylko su 
miennego a spokojnego zastanowienia, któ 
remu przewodniczyłby interes narodowy. 
Zastanowienie takie byłoby zwłaszcza nie 
zbędnem wobec teoryi niezadowolenia 
gdyby dążyła ona do przemienienia się 
w aksiomat polityczny. Niezadowolenie 
jest z natury swej czynnikiem ujemnym 
rozkładowym, który nie ma przyszłości, ani 
znaczenia, jeżeli nie jest zapowiedzią prze 
wrotów i katastrof. Nikt u nas do prze 
wrotów i katastrof nie zmierza, ani ich pra 
gnie, lecz ludzie dobrej wiary i dobre; 
wo)V. pragną polepszenia dzisiejszego stanu 
rzeczy, postępu i rozwoju. I właśnie dla 
tego z teoryą niezadowolnienia, jako bro 
nią i środkiem, należy im zrobić rozbrat, 
I tak jeszcze zostanie się dosyć przyczyn 
i powodów niezadowolenia; nie należy ich 
sztucznie mnożyć i wytwarzać. Na sztuczne 

istotne powody niezadowolenia najlep
szym, najdzielniejszym środkiem jest zdrowa 
krytyka, czerstwe zastanowienie. To są praw 
dziwie męskie przymioty. Krytyka i zasta
nowienie zapełnią tę próżnię, która rozdziela 
nieroztropne niezadowolenie od bezmyśl 
nego zadowolenia.

A najpierwej trzeba zdać sobie dobrze 
sprawę, z czego istotnie możemy być nie 
zadowoleni. W naszem obecnem położeniu 
możemy być niezadowoleni z siebie sa
mych oraz z rządu i systemu obecnego. 
Co się tyczy nas samych, niezawodnie mo 
gliśmy byli więcej zdziałać dla własnego 
dobra, niż uczyniliśmy dotąd. Odnosi się to 
ednak przeważnie do tak zwanych stron 

nictw politycznych i klubów sejmowych; te 
io największej części zadawalniały się czcze 
mi nazwami, te grzeszyły bezczynnością 
lomiędzy sesjami sejmowemi, a podczas 
sesjyj zamało zaważyły tem samem w lo
sach kraju. Było to prostem, a już nieraz 
wytkniętem następstwem nieproporcyonalnej) 
"iczby frakcyj do sił i żywiołów krajowych. 
Ale przyznawszy to , nie po raz pierwszy, 
niepodobna znów twierdzić, aby nic w kraju 
się nie robiło, aby nie znać było w wielu 
kierunkach postępu i dążenia do niego. Na 
jolu instytucyj autonomicznych, które do 

niedawna były przedmiotem narzekań, które 
od pewnego czasu wzrosły w poważanie i 
obudziły do siebie miłość, co poczytujemy 
za dobry, choć jedyny skutek^ ostatnich 
walk sejmowych, działalność użyteczna 
wzmogła się i rozwija się znacząco, czego 
najlepszym barometrem polepszone stosunki 
spółeczne, kredytowe, drogowe i wogóle 
powiatowe.

U  szczytu ustroju autonomicznego jest 
dziś myśl kierująca, jest czujność, baczność 

pieczołowitość około potrzeb kraju, jest 
ad i jest program rozwoju gospodarskiego 

ekonomicznego, na który wszyscy godzi
my się i który pewnym krokiem posuwa 
się naprzód, który stwierdził się opieką da
ną przemysłowi, wspieraniem wszystkiego co

choćby w małej mierze przyczynić się mogło 
do dobrobytu ogólnego i stworzeniem nare
szcie Banku krajowego. Myśl kraju zwró
cona w tę stronę, tysiące usiłowań w tym 
kierunku, praca wytrwała, jeżeli nie wszy
stkich jeszcze, to przecież wielu zacnych, 
gorliwych i światłych obywateli, to także 
skutek dodatni, który z zadowoleniem z pe
wnością zapisać można.

Że rząd dzisiejszy, źj system obecny nie 
stawia temu kierunkowi ani zasadniczych, 
ani form:lnych przeszkód, to nie ulega 
wątpliwości. Czy go dostatecznie i należy
cie wspiera, to inne pytanie. Co się nas ty
czy, my rzecz tę sądzimy z wyższego nieco 
stanowiska. Dopóki sprawa podniesienia do
brobytu naszego kr*ju w stosunku do rzą
du stać będzie na punkcie targów i kon- 
cesyj, dopóty na błędnej opierać się będzie 
podstawie. Podniesienie i wzmocnienie tak 
ważnego pod każdym względem dla Austryi 
kraju koronnego^, winno być następstwem 
potrzeby i interesu państwa, nie zaś ustępstw 
lub grzeczności dla tego kraju; to samo 
odnosi się do przyznania we wszystkich 
kierunkach należnego w monarchii żywio
łowi polskiemu stanowiska. Zaszczepienie 
tego przekonania, ustalenie go, powinno być 
zadaniem mężów stanu polskich, zajmują
cych już znaczne stanowiska w rządzie i 
państwie. Oto posłannictwo godne takich lu
dzi jak pp. Dunajewski, Ziemiałkowski, 
Smolka, Grocholski; oto istotny ich obo
wiązek. Chcieć zaś, aby ci ludzie, zajmują
cy w monarchii pierwszorzędne stanowiska, 
powodowali się w kierownictwie sprawami 
państwa^ wyłącznie interesami jednej jego 
części, byłoby prostą niedorzecznością, któ- 
raby tylko ujmę przyniosła naszemu poli
tycznemu stanowisku, nie przysparzając ża
dnej korzyści, bo ludzie w ten sposób po
stępujący nie mogliby i nie powinniby cie
szyć się zaufaniem monarchy. A zresztą 
wspólność naszych interesów z monarchią 
nie może być kłamstwem ani komedyą, mu
si być rzeczywistością, której w roztropnej 
mierze nieść musimy niezbędne, a dla nas 
samych potrzebne ofiary. Ich granicą wi
nien być dobrze zrozumiany interes pań
stwa w podniesieniu i wzmocnieniu nasze
go kraju. Że ta granica nie jest dokładnie 
wciągnięta, nie przeczymy; że ją pociągnąć 

umiejętnie należy, przyznajemy. Żeby jednak 
całe nasze niezadowolenie spadać miało na 
dzisiejszy rząd i dzisiejszy system, zwła
szcza dlatego, że w nim Polacy znaczne 
zajmują miejsce, przyznać nie możemy i 
jodobne twierdzenie obowiązkiem jest na
szym nacechować^jąko chorobliwe. Nie jest 
eszcze tak dobrze, jakby być powinno, ani 
ak tego pragniemy, ale, aby miało być, 
ak się nieraz słyszy, gorzej z dzisiejszym 

systemem i z Polakami w rządzie, nie wi
dzimy. Przeciwnie, to, co jest złego, jest 
irzeważnie pozostałością z dawnych syste
mów, z której żaden rząd, zwłaszcza w Au
stryi, zupełnie otrząść się nie umie, z któ
rej dzisiejszy nie dość energicznie i sta
nowczo otrząsł się dotąd. Że zaś pomimo 
ego wiele rzeczy dotyczących naszego kra- 
u załatwiło się lub stanęło na porządku

(4)
Romantyczka.

(Dokończenie).

Młodość Heuryety przeszła na obczyźnie — wła- 
śme ta pora, w której wrażenia są najżywsze; 

; jeżeli uczucie zostało polskie, umysł musiał konie
cznie przesiąknąć cudzoziemczyzną. W małych roz- 

: m,arach to samo się na niej powtarza, co na na- 
j szych romantykach, którzy większą część życia
I H Ziłi za Sranie9> ZM  pewna dysharmenia mię- 

azy duchem patryotyeznym a nastrojem umysłu 
cudzoziemskim. Rodzice Henryety więcej podróżo- 

I o ? iż. Siegel:, w kraju; nie wiem, czyli zmu
szeni byli do tego, ale w każdym razie to zwy- 
Z»J polski, a dla sprawy narodowej zgubny. — 
zecz dziwna, że u nas każda klęska narodowa, 

amiast skupiać siły wewnątrz, rozprasza je na 
tak było po roku 30tym, i po każdej 

ra»*8 • Pnbficznej ,_ widzimy tłumy błędnych żu- 
cv p: ,c| ^ n%eych do cieplejszych krain. Mieszkań- 
Hftmo * *3 łaSl Pi°nki ruchomej szachownicy, i 
słnw  Kuczkowska skreśliła tę podróźomanię 

em charaktery8tycznem: La Pologne mouvante. 
nv , J l a?e- ? yżsi przytoczonych czuć natural- 
j e syp- i *10 ^Pływ cudzoziemczyzny, a’e więcej 
koleń irT pŴ- d^klamacyjność wspólną całemu po- 
ko Kaczkowska musiała wypalić ziarn

a bożkowi elokwencyi i retoryczności. 
literatury 6 ’ W nczuciach> iest także dużo

Na przykład w krótkim czasie po śmierci uko
chanego dziecka, pisze wiersz bardzo wzniosły, 
sentymentalny, o zgonie najdroższego; tak samo 
śmierć przywiązanej sługi, z którą nie rozłączała 
się przez lat czterdzieści, natchnęła jej kilkanaście 
rymów żałobnych. Wracam do słowa „sentymen- 
talność'1; oto jest, co nas głównie razi u roman- 
tyczki. Ssntymentalność tem się różni od szlache
tnego zapału, że nie przebiera w przedmiotach, 
unosi się nad wszystkiem, nie zna miary, ani ró
żnicy między wielhiem a małem. Byliśmy nieda
wno na odczycie starego podróżnika romantyka: 
z tymsamym gestem szerokim, z tą samą wznio
słą intonaeyą głosu opisywał nam burzenie się fal 
ognistych w głębiach kraterów, i skakanie i brzę
czenie szklanek na stolikach w czasie burzy mor
skiej. Tak samo pani Kuczkowska nie umie za
chować różnicy w przedmiotach i wrażeniach. Jej 
wielkie uczucia, patryotyzm i religijność, ujęły nas 
dla niej; podobała nam się niezmierną żywością 
umysłu; już mieliśmy jej zupełnie oddać nasze 
serce, jako duszy rzadkiej, wybranej, gdy spo
strzegamy, że to wszystko nie ma istotnej podstawy, 
poważniejszej i głębszej. Nic nieznośniejszego nad 
zapał, który się szanować nie umie — a ona wła
śnie szafuje zapałem na prawo, na lewo, bez wy
boru, zastćsowuje go do wszystkiego, zachowując za
wsze ten sam diapazon, miesza uczucia, jak prze
graną talię kart, nie wybierając atutów, nie odrzu
cając młódek. Owe audyeneye papieża, z których 
wraca tak skruszona, nagle przybierają jakąś kar
nawałową cechę. Biegnie z córką za papieżem, 
ab7 »jej dać małą rozrywkę w czasie karnawału; 
tak mało ma zabaw."

Pod dniem 2 listopada, dniem Zaduszek, mówi 
o rozpamiętywaniu śmierci, opłakuje syna, pierw

szego męża Sołtyka; nazajutrz, aby się rozerwać, 
idzie na Orfeusza w Piekle. Jednym tchem mówi
0 katolicyzmie, o Garibaldim, i o papudze ka
kadu z ogrodu aklimatyzacyjnego, o kruku, który 
wyraźnie mówi: „cieco" (warjat), o mądrych tre
sowanych małpach, potem znowu o katolicyzmie, itd.

Mniej już ufamy prawdzie jej uczuć i zapału; 
ca dnie jest jakieś rozerwanie, fantastyczność: 
jest życie barwne, lśniące, po za obrębem rzeczy
wistości, mówiąc słowami poety, jest to: „awan
tur girlanda,"

..................................„powieść taka,
Jak dawny, długi, lity pas Polaka."

Lśniące barwy bawią oko, ale nie rozróżnisz 
kapryśnych arabesk od poważnego tła. Bo może
1 niema tego tła w jej życiu; na dnie jest dzi
wne nierachowanie się z rzeczywistością, niepoj
mowanie realności, twardych warunków bytu. Umy
sły genialne tej epoki kłóciły się z rzeczywistością; 
artyści tacy, jak Musset, Szopen, rwali się do ży
cia pełnego burz i świetności, albo szukali za
pomnienia w szale. Tu mamy obraz jeszcze smu
tniejszy w swej mierności, umysłu, który się rzuca 
w życie, jakby w sen-; dając się powodować oko
licznościom bez obrachowania jutra. Nic bardziej 
charakterystycznego pod tym względem nad osta
tnią podróż pani Kuczkowskiej do Włoch; puszcza 
się w podróż z kilkuset reńskiemi w kieszeni; sa
ma przyznaje, że mało osób rozsądnych chciałoby 
podróżować w tych warunkach, ale nareszcie: 
vogue la gaUre.

I oto pomiędzy jednym wykrzyknikiem a dru
gim nad pięknością Włoch, zaczynają się drobne 
kłopoty pieniężne. Jest czas na wszystko: na ku

pienie drogiego wachlarza, naszyjnika dla psa 
„Małpy," na zabawy, na modlitwy, na skompono
wanie sentymentalnej poezyi, na komorników. 
W chwili wielkiej katastrofy, ostatecznej ruiny, 
jeszcze z serca tej kobiety, która nigdy dzieckiem 
być nie przestała, wyrywa się wykrzyk: „Moje 
gobeliny!“ Żal za ślicznym zbiorem gobelinów ró
wnoważy prawie żal za straconą fortuną.

Wiemy jak srodze rzeczywistość zapoznana ze
mściła się na pani Kuczkowskiej: ostatnie lata 
jej życia zatrute były i goryczą i majątkowemi 
kłopotami; doszło do tego, że pisała w swym pa- 
miętniczku: „Widzę, że nawet w stosu kach naj 
ściślejszych, podstawą zgody jest majątek.11

A w kilka tygodni przed śmiercią pisał % te roz
dzierające słowa:

„Zostałam bez chleba, bez mięsa, bez ognia, 
bez nadziei."

Może kara i pokuta nie była w żadnym sto
sunku z jej ułomnościami tak lekkiemi; ale wi
dać, że nie wolno człowiekowi bawić się tylko 
życiem i pozostawać w idealnej atmosferze, nie 
zamieniając uczuć w czyn praktyczny, manny nie
bieskiej w chleb powszedni.

Bądź co bądź, człowiek winien być jak drzewo, 
co zwraca liście ku słońcu, ale soki pożywne cią
gnie także z ziemi; a pani Kuczkowska była wie
cznie młodą, to grzech jej żywota; a bodaj czy 
grzech ten na całem pokoleniu nie cięży! Toteż 
est dziwna analogia między jej własnym losem 

a losami romantyzmu. Nie był to kierunek ducho
wy, któryby mógł wydać praktyczne owoce i doj
rzeć czynem; cały romantyzm był jakby fantazyą 
młodości, nie było mu przeznaczonem zestarzeć 
się z godnością.

J9den z krytyków francuskich nazwał przy-

wódzcę romantyzmu, Musseta, poetą młodości; 
i słusznie zauważył, że muza jego zestarzeć się 
nie mogła, nie było w niej żywiołów dojrzałości. 
To samo można powiedzieć o całej epoce: czynem 
tej epoki był rok 1848, rewolucya retorów, pełna 
muzyki słów, która ostatecznie przyniosła z sobą 
wielkie zawody; romantyzm został bez jutra, skoń
czył prawie na bankructwie moralnem. Dzisiejsze 
pokolenie, wykarmione na ideałach bez treści, mo
głoby powtórzyć tragiczne słowo biednej roman- 
tyczki: „Nie mam chleba, mięsa, ognia, ani na
dziei." Przerzuciliśmy się przeto w najbardziej 
krańcową reakcy£, a choć kierunków dzisiejszej 
sztuki nie rozumiem i nie lubię, przyznać trzeba, 
że ma jednak ponad dawniejszą sztuką wielką 
przewagę siły w szczerości.

Przecież mimo zawodów i gorzkich cierpień, 
które nam zostawił w spuściznie romantyzm, nie 
mamy serca kłócić się z całą epoką; jest w niej 
zawarty dramat głęboki i smutny: ludzie ówcześni 
stali się ofiarą własnego zapału, pozbawionego tre
ści praktycznej; karą ich dostateczną jest, że wy
wołali do boju żywioły negacyjne, wychowali so
bie synów pozytywistów, a z pomiędzy nich sa
mych wieluż to zginęło marnie?! Jedną z małych 
nieznanych ofiar była biedna pani Kuczkowska; 
dużo nieszczęść winna była zewnętrznym okolicz
nościom, dużo własnym błędom, ale trochę i ogól
nemu duchowi czasn. Cześć jej cieniom poetycz
nym, księżycowym! Niech jej i wszystkim roman
tykom lekką będzie ta ziemia, po której chodzić 
nie umieli!

Z. D.



CZAS z Niedzieli 31 Grudnia 1882.

dziennym, zapoznawać byłoby zgubną po
myłką. Jak i w jaki sposób, to jest, czy 
tak korzystny, jakby należało, tego twier
dzić nie będziemy.

Z tych rzeczy słuszność każe w pierw
szym  rzędzie zapisać zmniejszenie i ogra
niczenie wielkiej, krzyczącej niesłuszności 
przy uregulowaniu zasadniezem podatku 
gruntowego; następnie zaś usunięcie, prze
ważnie za sprawą dbałych o dobro kraju 
i gorliwych obywateli, niesprawiedliwości 
i nadużyć, które w praktyce i zastósowa 
niu wciskać się poczęły. Dalej kolej, o któ
rą Sejm się upominał, Głębsze wejrzenie 
w sprawę dotyczącą organizmu kraju ca
łego, w sprawę ruską, Nareszcie w wielu 
wypadkach niezaprzeczoną przychylność i 
gotowość do ułatwień i poparcia, czego do
wodem podanie1 ręki do załatwienia sprawy 
indemnizaeyjnej aczkolwiek w warunkach 
nie zupełnie pomyślnych, w warunkach 
zmniejszający; ]$ na rasie wartość załatwienia, 
lecz prowadzących do załatwienia żądanego 
przez kraj, a wsy aaego przez roztropność,

Eegulacya r.m k m ?'jodjjęta jeszeze przez 
rząd, popierana je-jt jednak wytrwale przez 
nasze ciała AnLJitanHf równie.^ak rzecz
0 języku p o i^ L  na k-'de.jach i przeniesie
ni]! ich zarządu do kraj u, oraz wiele in
nych mniej doniosłych, przecież cennych 
spraw. Nie mamy żadnego powodu wątpić, 
źe przy wytrwałości dojść możemy do ich 
pomyślnego załatwienia.

Wobec tych rezultatów i rozpoczętych 
działań, których znaczenia przeceniać nie 
trzeba, lecz które lekceważąc, lekceważyło
by się program i życzenia kraju, wymaga
nia państwowe w kilku kierunkach dotknę
ły niezaprzeczenie niekorzystnie nasz i tak 
już biedny ekonomicznie kraj; tu w pierw
szym rzędżie przypomnieć należy opodat
kowanie nafty, — tern przykrzejsze, że 
wstrzymujące rozwój świeżego źródła dobro
bytu. Oczywiście, że względy na całość 
przeważać muszą, lecz nawet i wtedy le
kceważyć potrzeb części składowych nie 
należy. W tęm właśnie sztuka rządzenia, 
aby umiejętnie jedne z drugiemi godzić. 
Życzyć sobie, aby dobrodziejstwa takiej 
umiejętności czuć się dały naszemu krajo
wi, zwłaszcza w kwestyach podatkowych
1 reklamacyjnych, mamy prawo; życzyć so
bie, aby unikano tego, co nawet dla pań
stwa tamowałoby źródła dochodu w kraju 
naszym, musimy.

Pragnąć także należy, aby rząd i wła
dze krajowe*. baczną zwróciły uwagę na 
potrzebę dobrej, sprężystej więcej z po
trzebami kraju zrośniętej administracyi; aby 
dalej rząd unikał niezręczności drażniących, 
czynów, jeżeli nie sprzecznych z literą, to 
z duchem naszych*, przez Monarchę nada
nych instytucyj, a czyny takie pożałowania 
godne zaszły zwłaszcza raz przy obsadze
niu niefortunnem znacznego stanowiska ad
ministracyjnego,- powtóre przy pominięciu 
zdania i życzenia wydziału naszej Wszech
nicy. Do mniej szczęśliwych działań rzą
du zaliczyć równie wypada nie Zawsze wła
ściwe i trafne odznaczenia, równie jak po
mijanie uporczywe* istotnych zasług i zdol
ności.

Z tego pobieżnego zastanowienia się nad 
położeniem* sumiennie da się powiedzieć, iż 
niezadowolenie bezwzględne tak z nas sa
mych, jak i z systemu, który kraj nasz po
piera, a zatem za który jest poczęści od- 

i powiedzialnym, byłoby niesprawiedliwością 
względem nas samych, a nawet czemś nie
bezpieczniej szem, bo grubą pomyłką. Udział 
kraju i.jego obywateli w sprawach publi
cznych jest u nas zbyt wielki, aby takie 
niezadowolenie nie było poczęści werdyktem 

dającym uas ■samych. W tern niehez 
pieezeństwo polityczne i nad tern nigdy dość 
poważnie rozmyślać nie można. Kraj nasz* 
po za działającemi dziś siłami* nie ma ich 
dosyć, aby mógł się na nie oglądać. Wzmo
cnienie dzisiejszych sił mładszemi i nowemi 
poczytamy zawsze za nader pożądane, ale 
w nowe warstwy polityczne u nas nie wierzy
my i ich powstania nie pragniemy. Szanujmy 
zatem te siły, które mamy: wzmacniajmy je, 
a nie osłabiajmy. Nie osłabiajmy stanowi
ska kraju bezowocnem i negatywnem niezado
woleniem, równie jak jałowem, bezmyślnem 
zadowoleniem; wzmacniajmy je zdrową kry
tyką, roztropnem zastanowieniem nad poło
żeniem, bo one wytworzą nam jasne cele 
i pozwolą ocenić, które ‘z tych celów w da
nych warunkach osiągniętemi być mogą. 
Rozpoczynający się nowy rok daje najlep
szą sposobność krajowi i światłym a za
cnym jego obywatelom^ do takiej zdrowej 
krytyki i takiego rozumnego zastanowienia, 
a jesteśmy przekonani, że one nauczą nas 
wszystkich, iż niema powodów do rozpra
szania zdrowych i dodatnich sił naszego 
społeczeństwa w przeciwnych sobie kierun
kach, a że jest obowiązek zespolenia ich 
w dobrej wierze, użytecznej pracy i dziel- 
nem działaniu, obowiązek ;nakazany przez 
interes narodowy,

KORESPONDENCYA „CZASU U

E tw ó w  29 grudnia,

(§§) Pogrzebano wczoraj w naszej Badzie miej
skiej sprawę pożyczki na uporządkowanie miasta. 
Odstąpili od niej nawet dawniejsi zwolennicy, po
dzielając niezawodnie zdanie wypowiedziane przez 
prof. Zacharyewicza, źe obecna Rada miejska nie 
jest zdolaą spełnić zadań, dla których pożyczka 
miała być tylko podstawą. Prof. Zaeharyewiezowi 
i p. prof. Ćzyżewiczowi należy si§ publiczne xt- 
znanie za odwagę cywilną i. stanowczość, z jaką 
na wczorajsze® bnrzliwem posiedzenia rady miej
skiej skarcili stronnictwo „Łączności i Zgody “ za 
postępowanie, które na każdym kroku wytwarza 
rozterkę i niezgodę, a nadto, co gorsza, demorali
zuje politycznie inna gminy w kraju. Jeżeli bo
wiem Bada stołecznej własnym statutem wyposa
żonej gminy obraduje w ten sposób, że jeden 
z jej najpoważniejszych członków (Dr Sucker) 
wprost nazywa to anarchią, to czegóż nie może 
sobie pozwolić Bada gminna drago-i trzecio-rzędna- 
go miasta: Nazajutrz po tem skandaliczne® po 
siedzeniu Rady zaczęły się pojawiać na morach 
plakaty różnych stronnictw i kółek, wzywając wy
borców na zgromadzenia. Niema tylko dotąd pla
katu „Łączności i Zgody." Wogóle stronnictwo to 
nie daje znaku życia, a raczej nie wysuwa się, 
aby przedwczesne® wystąpieniem nie zreflektować 
przeciwników, którzy tymczasem waśnią się mię
dzy sobą, dzielą na frakeye i kółka z osobnemi 
listami kandydatów, W ostatniej chwili dopiero 
„Łączność i Zgoda" wystąpi z skrycie przygoto
waną listą i własnym programem agitacyjnym. 
Czyż nie spostrzegą się zatem żywioły, którym 
dobro miasta, polityczna reputacya stolicy i jej 
dobry przykład dla innych gmin pewnie na sercu 
leży? Nie jestto ju t  sprawa lokalna, lwowska tyl
ko, lecz krajowa, bo w dzisiejszym konstytucyj
nym  trybie życia publicznego każda stolica na- 
jwet prowincjonalna oddziaływa na kraj cały jako 
i wzór, jako model pierwszego i głównego ogniwa 
w systemie administracyjnym. Anarchia to epide
mia polityczna, na którą poza solidarnem wystą
pieniem poważnych żywiołów niema żadnego in
nego środka zaradczego. Czas najwyższy pomy
śleć o takie® połączeniu żywiołów poważnych 
Źle przedstawiają syfcaaeyę ci, którzy utrzymują 
że „Łączność i Zgoda" upadnie przy wyborach 
pod ciężarem ciężkich błędów i przewinień swoich.

W styczniu upływa termin do wykonania przed
wstępnych robót technicznych na linii kolejowej 
Podhajce - Brzeżany-Zadworze. Osobistości, które 
wzięły inieyatywę w zaprojektowaniu tej nowej 
kolei wicynalnej i wiele już uczyniły dla zreali
zowania projektu, nie szczędzą dalszych trudów 
w tej mierze. W terminie oznaczonym odejdą do 
Wiednia wszystkie plany i rezultaty przedwstę
pnych robót technicznych. Wiadomość ta wystar
czyć powinna na zwrócenie uwagi kół kompeten
tnych w Wiedniu, które w bezpośredniej styczno
ści z rządem mają sposobność poparcia i przyspie
szenia sprawy, niewątpliwie żywotnej dla kilku 
powiatów wybitniejszych pod względem produkcyi 
rolniczej, a  tem samem ważnej i dla kraju.

Ciągle jeszcze władze skarbowe dokuczają prze
mysłowi domowemu w wymiarze podatku zarob
kowego. Wydziały powiatowe, wezwane do inter- 
weucyi przez Wydział krajowy, czuwają jak  mo 
gą nad tem , aby każdy wypadek fiskalnej ten- 
dencyi doszedł do ich wiadomości, a tem samem 
wytoczony został w formie reklamacyi przed wyż
szą władzę skarbową. W niejednym już wypadku 
reklamacje takie osiągnęły rezultat zachęcający 
do dalszej czujności, która pewnie nigdy nie bę
dzie zbyteczną. Trzeba uznać, że krajowa Dyrek 
cya skarbu nie okazuje się bynajmniej skłonną do 
naciągania przepisów o podatku, zarobkowym w du
chu fiskalnym, lecz owszem wchodzi wyrozumiale 
w rozbiór otrzymanych reklamacyj. Razi ją  tylko 
ciągła interweneya i opieka Wydziałów powiato
wych, którą chciałaby usunąć pod pretekstem, że 
zamiast pomódz, tylko szkodzić może interesowa
nym, gdyż wiedzie do zaniedbania terminu. Dy- 
rekeya sbarbu opiera się nadto na postanowieniu, 
że tylko osobom, którym podatek wymierzono, słu
ży droga przedstawień i rekursów, a interweneya 
innych osób lub władz jest niedopuszczalną. Byłby 
to argument wykluczający wszelką opjozycyę, gdy
by nie fa k t, że przepisy podatkowe 'stanowią po 
większej części arcanum , znane tylko fachowym 
sferom urzędowym. Przemysł domowy potrzebuje 
opieki i zasługuje na nią. Rzecz naturalna, że o- 
pieka ta najpotrzebniejszą jest tam , gdzie jedno
stka sama rady sobie dać nie może.

giąc, aby się w Fremderiblacie nie miał pojawić 
jakiś artykuł*, nieprzyjemny rządowi, który w ta 
kich razach stara się użyć wpływu swego, aby na
prawić i zatrzeć zle wrażenie.

Tak się te"ż stało co do artykułu w mowie bę
dącego, a Fremdenblatt, który puścił był wodze 
sw ejfan tazy i, starał się sam wytłumaczyć, ście
śnić własne słowa. Myliłby się atoli każdy, ktoby 
zechciał z wiadomego artykułu Fremdenblattu ja 
kieś wyciągnąć wnioski na zapatrywania kół rzą
dowych o postawie Polaków. Dldtego mniemamy, 
że całe to intermezzo powinno już pójść w zapo
mnienie i utonąć w powodzi artykułów* wywoła
nych przez słynną kampanię prasową w sprawie 
przymierza austryacko-niemieckiego.

Codziennie nadchodzą tu wiadomości o wzrasta
jącej w całych Włoszech agiiaeyi z powodu stra
cenia Oberdanka. Jeżeli polityczne egzekueye wo
góle bywają bronią obosieczną, to w danym wy
padku — gdzie istotnie zbrodnia pospolita prze
waża — tajna rozprawa sądowa, bo wojskowa, 
niewątpliwie przyczyniła się do wzburzenia namię
tności wśród ludności*., znanej z temperamentu 
krwistego, Bądź co bądź,z ruchem tym we Wło
szech liczyć się trzeba. Rząd włoski wprawdzie 
postępuje z wielką lojalnością i używa wszelkich 
środków, aby zgnieść agitacyę w samym zarodzie 
i aby przekonać Austryę o dobrych swych chę
ciach , nawet w drodze" dyplomatycznej usiłuje, 
ile możności, działać uśmierzająco, ale obawiać 
się należy, że stosunki między Austryą a Włocha
mi bardzo łatwo doznać mogą oziębienia. Wśród 
takich okoliczności, na długie czasy o podróży 
N. Pana do Włoch myśleć niepodobna, a bawiący 
właśnie na ziemi włoskiej rosyjski minister spraw 
zagranicznych, p. G iers, znajdzie tam grunt dość 
dobry dla swych planów. Tak drobny na pozór 
wypadek, jak  stracenie Oberdanka, posłuży za po
wód więcej dla ścieśnienia węzłów przyjaźui i 
przymierza między Austryą a  Niemcami. Nie trze
ba bowiem być politykiem , lecz tylko psycholo
giem, aby wiedzieć, że w razie wielkiej kompli
k ac ji europejskiej, Włochy nie staną po stronie 
Austryi.

W i e d e ń  29 grudnia.

K o n s t a n t y n o p o l  18 grudnia..

Książę Czarnogórski wyraził w uprzejmym liście 
do W. Porty zadowolenie swoje z wysiania do Ce
tyni komisarzów tureckich, celem porozumienia się 
z delegowanymi księstwa względem wytknięcia 
granicy Czarnogórskiej. Zapewnia on o swoje® 
pojednawcze® usposobieniu, oraz przyrzeka wszy
stko uczynić, aby ułatwić bezpośredni układ mię
dzy dwoma państwami tak, iżby zadanie mocarstw 
ograniczało się na powzięciu do wiadomości do
konanego załatwienia. Szczerość i ton pisma ks. 
Mikołaja uspokoił W. Fortę co do zamiarów Czarno
góry, która może z innej strony otrzymała wska
zówkę zachowania się spokojnie w tej chwili. Ure
gulowanie granic Czarnogóry nie wstrzyma jej od 
kroków wrogich Turcyi* w danym razie, gdy te 
same wpływy które dziś powstrzymują widocznie 
Czarnogórę, popchną ją  do czynu. Nie braknie jej 
pretekstów; zresztą umie ona je  zawsze wynajdy
wać. Obecnie trzeba raczej śledzić za przebiegiem 
rzeczy w Egipcie, gdzie Anglicy przybierają po
stawę*. niezdolną uspokoić mocarstw co do jey 
projektów w dolinie Nilu.

Turcy do wysokiego stopnia są rozdrażnieni po
stępowaniem lorda Dufferina, który uważa Egipt 
za kraj zdobyty. Między mocarstwami europejskie 
mi wyszukują on! tego, któreby się połączyło z ni
m i, aby, jeżeli można, stawić opór polityce gabi- 
neta St. James. Z swej strony mocarstwa same 
czynią swoją politykę wschodnią zależną od obro
tu) jaki wezmą sprawy egipskie; czują one, że dla 
wszystkich polityka obecna jest polityką wycze
kującą. I dlatego to może książę Czarnogórski 
porozumie się z W. Fortą w kwestyi granic, je 
żeli Porta z swej strony okaże nieco dobrej woli.

Nowy wielki wezyr jest niejako wyłącznie za
jętym reformami, w czem znajduje najskuteczniej
sze poparcie ze strony kolegów swych w gabine
cie, lecz za to znów powstał wielki harmider skut
kiem odkrycia nowego spisku między sofiami 
czyli studentami. Kilku z nich zostało aresztowa
nych i odprowadzono ich d.o Ildiz K iosku; z d ru 
giej strony poroslepianolplakaty na marach w Stam
bule, w Tofane i w SkutanUzawkrające zagroże
nie śmierci Osmanowi baszy, którego oskarżają o 
zabiegi detronizowaoia Sułtana Abdul Hamida, 
równie jak. Husein A r ni basza zdetronizował Suł
tana Abdul Azisa. Osman basza stał się bardzo 
niepopularnym między Turkami; i być może, że 
za pomocą tych plakatów chciano spowodować 
Sułtana, aby go usunął, lecz jeżeli spisek softów 
jest rzeczywistym—a zdaje się, że jest w tem wiele 
prawdy — rzecz groźniejszy przybiera charakter. 
Stan w jakim to wszystko stawia Sułtana, paraii-

Sprawy zagraniczne.
Mosya.

C ie k a w y  p ro c es  odbywał się niedawno w Pe
tersburgu, w źj sduoczonych wydziałach (nie kasa
cyjnych) senatu. Sprawa ta  rozpoczęła się przed 
laty 80, a jćj przedmiotem jest prawo różnych 
właścicieli większych majątków w guberniach Li
tewskich do względnćj używalności Puszczy 
Białowieskićj, zagarniętej dziś, -jak wiadomo, na 
własność”rządu. Prawa owych właścicieli są mo
tywowane mnóstwem starych przywilejów, nada
nych przodkom teraźniejszych stron powodowych 
przez królów polskich w XV i XVI wieku Je
den z powodów przedłożył przywilćj króla Hen
ryka l i i .  Między procesującymi teraźniejszy rząd* 
znajduje się baron Mohrenheim, teraźniejszy poseł 
rosyjski przy dworze londyńskim. Przy deeyzyi 
sprawy* głosy senatorów rozstrzeliły się Jedni 
% nich bowiem byli zdania, że należy przyznać 
stronom powodowym prawo używalności lasów 
w Puszczy Białowieskićj, ponieważ uzetanie jćj 
za własność rz|dow ą“ nastąpiło dopiero za pano
wania Mikołaja I, a więc o parę wkków po 
wydaniu przywilejów; inni zaś oświadczyli się 
za buz względne® unieważnieniem pretensyj stron 
powodowych. Tym więc sposobem procesu nie mo
żna jeszcze uważać za skończony, ponieważ, we
dług przyjętego porządku, w razie rozstrzelenia się 
głogów W- zjednoczonych wydziałach senatu, spra
wa przenosi się eo ipso do Bady państwa, któ- 
rćj decyzja, dziś jeszcze niewiadoma, dopiero bę
dzie decydującą.

*

M ac h in a c je  a u s try a c k ie  upatrują w teraźniej
szej polityce gabinetu wiedeńskiego Mosk. Wied, 
i zarazem doradzają Czarnogórze, „aby skorzysta
ła z teraźniejszych okoliczności i wystąpiła śmia
ło ze swojemi prawami do wynagrodzenia, tak sa
mo, jak  to uczyniła Austryą* wynagradzając sobie | 
koszta i trudy* poniesione przy uśmierzaniu powsta
nia Bośniii Hercegowiny przeciw Turcyi." Wyna
grodzenie to , ze wszech miar sltm ne, mogłoby 
zdaniem organa p, Katkowa, zawierać ustęp
stwa na rzecz Czarnogóry tej części Hercegowi
ny, „którą Czarnogóra okupiła ceną swej krwi, i 
która już przyznaną jej została,., za zgodą Turcyi 
traktatem San Stefańskim." Przyezem, odpowiada
jąc na rozumowania dzienników Auatro-Węgier 
skich na temat : czy są dowody przeciw R' sy f 
że ta popiera Czarnogórę tajemnym współdm - 
łaniem, Mosk, Wied. tak mówią: „Gdyby Rosjya po
parła otwarcie powyższe wystąpienie Czarnogóry, 
byłoby to dia niej korzystniejazem i pochlebniej - 
szem nierównie, niż dzisiejsze oświadczenia au- 
stryacfcich ministrów, źe nie mają dowodów na 
poparcie „podejrzeń" przeciw Rosyi, iż żywi ta
jemne dla Czarnogóry sympatye.

(A) Energiczny wasz artykuł przeciw znanemu 
artykułowi Fremdenblattu o Polakach i ich roli 
w sprawie przymierza ausfryaeko- niemieckiego*, 
sprawił tu silne wrażenie. Fremdenblatt widział 
się spowodowanym odpowiedzieć Czasowi w spo
sób nieco rubaszny, lecż zarazem stanowczo od-< 
wołuje ówczesną napaść przeciw Polakom. W tu
tejszych kołach rządowych,. zwłaszcza przedlitaw- 
skieh, wystąpienie niezręczne Fremdenblattu, jak  
wam pisałem, znalazło odgłos niesłychanie przy
kry. Dało się tp uczuć, jak  „syk węża, jak  zgrzyt 
żelaza po szkle." Pojmiecie, że w sferach bliskich 
hr. Taaffemu musiało to ogromnie dotknąć każde
go, źe dziennik, uchodzący za inspirowany, do 
puścił się tak nieuzasadnionej wycieczki przeciw 
Polakom, stanowiącym iednę z głównych podwalin 
obecnej większości rządowej i całego systemu ga
binetu obecnego.

Donosząc wam o tem przed tygodniem, nadmie
niłem zarazem, że ci, co są wtajemiczoni w sto
sunki prasowe w Wiedniu, doskonalę wiedzą, iż 
dotyczący artykuł Fremdenblattu mógł być a mo- 
ż -5 był inspirowanym przez ministerstwo spraw za
granicznych, źe ostatnie atoli nie może być odpo
wiedzialne® za każdy artykuł, a zwłaszcza za ca
łą jego osnowę, i że także bardzo często pojawia
ją  się w piśmie wspomnionem w dziedzinie spraw 
wewnętrznych artykuły, * któremi gabinet przedli- 
tawski nie ma nic wspólnego. Pod względem zaso- 
bów i dochodów materyalnych Fremdenblatt jest 
bez zapr zeczenia* najbogatszym, najlepiej posta
wionym dziennikiem wiedeńskim, a jeżeli popiera 
akeyę rządową czy hr. Taaffego, czy hr. Kalno- 
kiegof to czyni to w y ł ą c z n i e  z patryotyzmu 
z dobrej woli, z tradycji, na podstawie przyja-’ 
znyeh stosunków właścicieli lub redaktorów z sfe
rami rządowemi. Ale o wpływie nieograniczonym, 
pewnym na wszelki wypadek, o władzy nad tym 
dziennikiem mowy niema. Nie upływa prawie mie-

usiłowania Porty Sułteu nm ma w nikim za 
tuauia i. waha niięuzy jedne® a drągiem mi
nisterstwem, dziwić się więc nie można, że się 
szerzą między publicznością pogłoski o nowych 
zmianach * ministeryalnycb, czemu jednak w tej 
chwili nie można dawać wiary.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
S k ra & ó tw  BO grudnia.

Kurs wieczorny handlowy. Otwarcie kursu 
handlowego wieczornego przy tutejszej szkole han
dlowej przyjdzie do skutku w przyszłym miesiącu. 
Na pomieniony kurs handlowy zgłosiło się już do 
14 słuchaczy; nie ulega więc wątpliwości, źe z cza
sem liczba słuchaczy znacznie się zwiększy, trudno 
bowiem przypuścić, aby subjckci, zapoznając własny 
interes, nie korzystali z instytucyi umyślnie dla nich 
stworzonej ofiarnością i poświęceniem ludzi pragną
cych szczerze podniesienia u nas stanu kupieckiego. 
Bliższej inform acji udzieli p. Michna* dyrektor I  
szkoły miejskiej.

—  Książę Roman Sanguszko ze Sławuty w to 
warzystwie hr. Michałowskiego zwiedził wczoraj 
nowy dom Towarzystwa Dobroczynności, chwaląc 
wykończenie wszystkich robót, niemniej dobrze ob
myślany plan.

—  P. Michał Newliński, znany nasz korespon
dent wiedeński, bawi od wczoraj w Krakowie,

—  Stłumiony ogień. Wczoraj po godzinie lOej 
wieczór (wyckodzący/Aynf ss zamkniętego sklepu kru
pniczego przy ulicy Siennej, sprowadził na miejsce 
straże policyjną i pożarną. Po przekonania s ię , źe 
dym ten pochodził z tlącyeh się worków, zaraz stłu 
miono ogień. Prawdopodobnie ogień z wieczora za
puszczono podczas wytrzapywania przy świetle lampy 
większej ilości worków. Śledztwo stosowne zarzą
dzono.

— Pierwszy b al maskowy odbędzie się w sali 
redutowej w poniedziałek d. 1 stycznia.

—  Karty uwolnienia od powinszować noworo
cznych są do nabywania w administracyi Czasu, 
w księgarniach, oraz u komisarzy miejskich.

—  F. Rajmund M e n s ,  budowniczy w Krakowie, 
dobył pierwszą nagrodę konkursową (400 zhr.) *a

w d. 28 w nocy pociąg kolei państwowej przez za. 
walenie się skały w pobliżu B skónic, uszkodzony 
został. Lokomotywa doznała znacznego nadweręże
nia, a dwa wagony z węglami wyskoczyły z szyn. 
Szczęściem, podróżni wyszli ca ło , doświadczyli. je
dynie spóźnienia o 8 godziny, gdyż dopiero pociąg 
pomocniczy, wysłany z B erunia, przywiózł ich do 
Rakonic.

— Fałszyw y a k r a .  w teatrze w Aradzie zda
rzyło się 26 go b. m,, że w ciągu przedstawienia 
sztuki Vbrds Sapka członek straży pożarnej słysząc 
na scenie pdgłos trąbki, począł wołać: gore S poczein 
publiczność' cisnąć się zaczęła do drzwi i szybko o- 
puściła teatr. Tych* co pozostali uspokoił reżysjer j 
przedstawienie bez przerwy ciągnęło się dalej.

—  D r Karol H ornsteia, dyrektor obserwatoryum 
astronomicznego w Pradze, umarł tam d. 22 b, m, 
przeżywszy la t 58. Zmarły był w r. 1847 i 1848 
adjunktem tutejszego obserwatoryum.

— Nagła śmierć 0 a scenie. W  drngie święto Bo
żego Narodzenia wydarzył się wieczorem w jednysj 
z teatrów  w Berlinie nieprzewidziany wypadek, kto- 
rego następstwem była nagła śmierć jednego z ulu- 
bionych członków Towarzystwa. Przedstawienie rcz- 
poczęło się o godzinie 6% , sala była szczelnie za
pełnioną. Pierwsza część programu rozpoczęła się 
występem akrobatów braci Korbśe, Towarzystwo 
składa się z 3 braci, z których nujstaiszy ma lat 
lf>J/2, drugi 13, trzeci 11. O Tej skończyło się przed- 
stawienie, kurtyna poczęła się spuszczać, gdy naj- 
starszy z Towarzystwa nagle w o ozach publiczności 
padł na kolana i opuścił głowę. Sądzono, ło  to 
tylko omdlenie po wyczerpuj ąeem wysileniu. Publi
czność dopiero później dowiedziała s ię , że młody 
akrobata zakończył życie na anewryzni seica.

— Z bieg ły  dyrok to r bankn. Bund  berneński 
pisze: Od dni kilku panuje w Interl&ken i okolicy 
powszechne przerażenie. Dyrektor oskompty. 
wej, Biirki, wyjechał w cichości pod pozorem inte
resów i prawdopodobnie nie wróci, chyba że go do- 
sięgnie ramię sprawiedliwości. Mówią o wielkich 
brakach w kakie, mianowicie o zniknięciu wekslów, 
które wynoszą' do miliona. Motywa, jakie powsze] i 
chnie szanowanego człowieka doprowadziły do tej ; 
zbrodni, mają mieć źródło w chybionych spekula- | 
eytsch, gdyż naruszony bank, którego kierownictwo ! 
było mu powierzonem, od lat kilku współuczestni- | 
czył w sposób nieostrożny w operacjach obcego 
banku.

—  Przywódjea n ih ilistów  w  Szwaj c a r / l .  G-ao- ( 
graf Elizeusz Beelus, o którym w ostatnich czssaeh 
mówiono jako o wspólniku księcia Krapotkina w kie
rownictwie ruchów nihilistycznyeh, podniecanych 
przez Rodyan w Szwsjcaryi, napisał do sędziego 
śledczego w Lyonie p. Bigot następujący lis t : „Pa
nie ! wyczytałem w Republicdin lyońskim z d. 23 
grudnia, iż „wynika z śledztwa,,, że przywódcami i 
organizatorami „rewolucyjnych anarchistów" są E- 
iizeusz Beelus' i książę Krapotkin, i że dlatego tyl
ko nie dzielę więzienia z moim przyjacielem, iż try
bunały francuskie niemogą mnie z za granicy spro
wadzić. Wiadomo panu, że bardzo łatwo było 
mnie aresztować, gdyż dwa miesiące przepędziłeś:

Francyi. Również wiadomo panu, że się uda

NPan pólecił wyrazić pensyonowanemn rotmi
strzowi I  klasy, Rudolf owi N o r d f e l d e  n-H i e t z- 
g e r n o w i  najwyższe zadowolenie, uznając jego 
bardzo skuteczne usługi, spełnione w charakterze 
delegowanego aastryac&iego Towarzystwa czerwo
nego krzyża.

NPan udzielił strażnikowi na kolei Karola Lu
dwika Andrzejowi J a r o s z o w i  srebrny krzyż za
sługi, uznając jago stanowcze i gorliwe w pełnie
niu obowiązków zachowanie się, które uchroniło 
od nieszczęśliwego wypadku.

M ian o w an ia  w  arm ii. Jenerał-major Paweł 
Zach, przydzielony do komendy 11 korpusu, mia
nowany f e l d m a r s z a ł k i e m  p o r u c z n i k i e m ;  
pułkownik Henryk Nauendorff, nadliczbowy w puł
ku ułanów Nr 4, j e n e r a ł - m a j o r e m  i komen. 
dantem 14 brygady jazdy.

P u ł k o w n i k a m i  mianowani podpułkownicy 
galie pułków pieszych: Otto Cordier-LSwenhaupt, 
Adolf Kirsch i"Emil Kirseh;

p o d p u ł k o w n i k a m i  majorowie tychże puł 
k ó w : Robert Janota, Adolf Dobrowolski i Feliks 
Schiffaer; a wreszcie

m a j o r a m i  kapitanowie I  klasjy: Franciszek 
Pitscb, Leopold Mastny, Juliusz Słoninka, Oskar 
Mayer-Winterhalde, Gustaw Stingl, Jan Tuseh, Jó 
zef Boniewski, Karol Hofmann, Adolf Odolski, Ju 
liusz Albrecht i Bruno Gortz,

projekt na budynek dis. kasy Gftmsędaośm. w flt» , 
nisławewio. Sędziami konkursowymi byli pp.: M ora-’ lUr* 
esewski, radjja budownictwa rządowego; Wierzbicki, 
starszy inspektor kolei czerniowieckiej; Hochberger, 
dyrektor budownictwa miejskiego we Lwowie, i Sku- 
pniewicz, profesjor gimnazyalny, jako delegat dy
rekcji kasjy . Oszczędności. Ź nadesłanych 9 projek
tów, sędziowie uznali za najlepszy projekt z dewizą: 
„Oszczędność i praca ludzi zbogaca," a za nastę
pnie najlepszy projekt z dewizą: „Po naszemu." 
Pierwszego autorem , jak  się pokazało po otwarciu 
kopert, był p. Rajmund M e n s ,  drogiego autorami 
pp. Karol K n a u s  i Ludwik K u r k i e w i c z  z K ra
kowa.

—  Hr. Roman Potocki, zaprosił swoich wybor
ców nie do Buczscza, jak  to mylnie wczoraj wy
drukowano, ale do Brzsżan, na dzień 4s o stycznia 
godzinę 8 po południu,

— Curiosum W iedeńska fabryka wyrobów sło
dowych Jana  Hoffa, szczycąca się, jak  sama zape
wnia w szumnych ogłoszeniach, orderami, m edala
mi, listami cesarzów i królów i t. p., rozsyła kup
com w Galieyi licho litografowane plakaty, których 
język polski tworzy cały zbiór niedorzeczności i dzi
wolągów. Są tam wyrażenia toj treści: Fabryka 
m alow ych (!) praeparatow, dostawiciel europei- 
skych somernaerów, malcowe bonbony, zdrowa cho 
colada malcowa, zdrowe piwo z malcowego ekstra- 
ctu concentr, extract, żołądkowych i t. d. -Jeżeli 
towar Hoffa jest tak  dobrym jak  jego polszczyzna, 
ukuta widocznie przez jakiegoś polskiego iydka w 
(Wiedniu, w takim razie nicjzazdrościmy kapującym. 
Kupcy nasi, którzy otrzymali te monstrualne plaka
ty a nicjchcą się narazić przez ich wystawienie 
w sklepie na pośmiewisko kapującej publiczności, 
powinni je  bezwzględnie odesłać dostawicielotoi 
europeiskych somernaerów  z dopiskiem, źe takiej 
chińsczysny nikt w Galieyi nie^ozumie!

—  Zawalenie się Skały. Donoszą z P rag i, że

we
łem do Thonon na pogrzeb Ananiewa, szwagra Kra
potkina, i tam, po aresztowaniu ostatniego, parę g 
słów przemówiłem nad grobem. Ajenci, którzy taż |  
za mną stali i szeptali sobie moje nazwisko, mogli 
mnie wprost zawezwać, abym poszedł za nimi. Czy j 
zamieszkuję Francyr, czy Szwajcaryę, mało na tęm 
zależy. Jeżeli sobie pan życzysz wytoczyć mi pro
ces, pospieszę odpowiedzieć osobistemu wezwaniu 
pańskiemu. Oznacz mi pan miejsce, dzień i godzinę. 
W  oznaczonej chwili, zapukam do drzwi wskazane
go więzienia, Przyjmij pan i t. d .“ Elizeusz Reclus,

—  W ypraw a polska do Afryfci. Przed kilkn.ty
godniami londyński tygodnik The Academy, a za 
nim inne angielskie czasopisma, wspominając o wy 
prawie Szołca-Eogozińskiego do zachodniej Afryki, 
nazwały tę wyprawę A  Russian Expedition, doda
jąc, iż termin wypłynięcia jej z Hawru oznaczony 
aostał na przyszłą wiosnę. Otóż, w ostatnim nuto- 
rze wspomnionego tygodnika wyczytnjemy następu
jące sprostowanie: „Odnośnie do artykułu 
szczanego w The Academy o wyprawie rosyjskiej 
do centralnej Afryki, p. Ferdynand Karol pisze nam,; 
iż wyprawa ta  pod żadnym względem nie jest ro
syjska. Plan jej bowiem został powzięty przez Po-1 
lak a , który obecnie stoi na jej czele ,i został roz 
winięty i poparty jako przedsięwzięcie czysto poi |  
skiego charakteru (of a purely Polish character), 
przez niektóre osoby tejże samej narodowości, mia
nowicie przez hr, Tyszkiewicza i p. Rogozińskiego- 
W yprawa składa się z pięciu członków, któizy wszy 
scy są Polacy. P. Karol dodaje , iż wiadomość co 
do terminu wypłynięcia tej ekspedycyi na przy#] 
wiosnę jest równie mylna, otrzymał on bowiem W 
jednego z członków list datowany 11 grudnia b. f 
w przeddzień wypłynięcia z Hawru do Madeiry, A? 
się mają udać do Fernando Po." Dla czytelnik^ 
polskich, których powyższa wyprawa interesowi 
może, dodajemy następujące szczegóły: O kręt, ®

wyprawa odbywa się; nazywa « ę  ' „LuU 
M ałgorzata," jest lOĆ-tonnowy i dwumasztowy, pH' 
knie i bardzo silnie zbudowany i wyekwipowany «•
12 osób. Członków ekspedycyi jest p ięciu , mian1 
w icie: Stefan Szolc-Bogoziński, dowódzca wyprani1 
i kapitan okrętu; Leopold Janikowski, meteorolo: 
Klemens Tomczak, geo log; Władysław Ostaszewski 
technik, i Józef Hirszenfeld, inż.-meahanik. Pró 
tego załoga okrętu składa się z wicekapitans , 1 
majtków i chłopca okrętowego. Bezpośrednim cctó® 
podróży jest wyspa Fernando Po, ztamtąd góry | 
merońskie, gdzie jedna część członków ma pozosk 
na stacyi w własnoręcznie zbudowanym domu, 
czas gdy drudzy robić mają wycieczki w głąb nh 
znanych dotychczas krajów.

W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  S tra i po fic#  
przytrzymała: Feliksa Skowrońskiego, za kradli* 
pudełka próżnego z wozu osobie niewiadomej; Jw 
ryę Jachimowieżową, za kradzież pa lto ta ; Felihj 
Strych niskiego, za zapalenie słomy w piwnicy Pc:'
L. 18 przy ulicy Starow iślnej; za pijaństwo 8 Ł 
soby.

P. Eucya Podgórska z Rzepiennika strzyżowst1®1 
go nadesłała do policyi tutejszej portmonetkę z k' 
koma reńskiemi i biletami jazdy na kolei, którą 
lazł jej b ra t w zeszłym tygodniu na dworcu koif 
j owym krakowskim.

Repertuar teatsmlaay.
W  n i e d z i e l ę  31 go:  Złodziejka , po raz df  ]
W  p o n i e d z i a ł e k  Igo  stycznia: ł t o ś c l 1* 

i z k o  f» o d  R a c ł a w i c a m i ,  Lassoty.
We w t o r e k  2 g o : Trzpiot ( Tete de Liftów'

Po raz drugi.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
Pięknych w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie od f  
11 ej do 4ej, prócz poniedziałku. — Wstęp w 
41 dnie powszednie 80 centów.



„ G a b in e t  a rch eo lo g iczn y  u n iw ersy te tu  Ja- 
ell'-BS& iego (Collegium majvs) zwfcjuró yi.-Jana oo- 
Sennls od 12ej do lej prócz niedziel, fe lft i teryj tmi-

^^Mnzeam Tecłmiczno-praemyałowe rasacto Franoi- 
otwarte eodztenslo aa g. J»t j dofięj.—

êent. od osoby. W niedziele od lOef do 2ej bezpłatnie,
  Dnia 29 gradnis pochnmrao; term. od -4-5*0
szedł do -+-3*5 C. Barometr sased opada; o godz. 
j runo d. 80 ster. jego byt 737*1 sailliia., term. 
0*4 0. — Wiatr zachodni.
— W niedzielę S lg o : & Sylwestra p.: w ponie- 
iałek łg® stycznia; Nowy rok; Ś. Almaeba; we 
orek 2 go: ŚŚ. Me kar ego i Martyniana.

W UMtlomn&ci m r ig s i y e z tm ,  U fe r a e k i*  
i  n a u k o w e * .

K aleM m e krakowskie 
Ba ro k  1883.

Kto się jeszcze nie zaopatrzył w Kalendarz, nie- 
aj spieszy, bo już ostateczna pora. A jest w ozem 
■bierać: Kraków wydał w tym roku pięć kalen- 
rzy.' — Na czele ich stary, poważny K alendarz 
■echa, liczący już 52-gi rok swego istnienia, któ- 
pod obecną redakcyą po nad wszystkie®! inne- 
góruje wartością i doborem literackich artyku- 

w jak niemniej obfitością i praktycznośeią części 
ormae^nej. P. A. Nowoleeki wydał w tym roku 
5-tym ź rzędu) Zilustrowany powszechny kalen- 
rz, nakładem księgarni MŚkowskiogo wyszedł Ka- 
\darz katolicki krak., jak w roku zeszłym, Prócz 
th dawniejszych; ukazały się dwa nowe kalenda- 
i. Pierwszy z nich K alendarz jubileuszow y  (J. M. 
mmelblaua), w którym znać więcej „wiktoryi wie- 
askiej * na, okładce, niż w tekście, ozdobiony jest 
koma ciekawemi iljustracyami (n. p. rodzina So
lskich, widok przyszłego gmachu uniwersyteckie- 
j), Drugi nowy K alendarz krakow ski in form a-  
iny  układu, Adolfa Heimbergera ze wszystkich 
t najbiedniejszy, nawet w części informacyjnej, 
której z okładki można się było więcej spodzie- 

6 .

We środę &, 5 stycznia 1883 r. Koło artygtyezno- 
srackie obchodzić będzie dragą rocznicę załoźe- 
i wit ozorkiem i wspólną biesiadą. Zarząd Koła 
srasza szan. członków, którzyby chcieli wziąć u- 
ał w tym obchodzie, aby raczyli do wtorku (2  
oznia) zapisać się na liście w lokalu Koła wy- 
wionej.

W sprawie ząknpna „Gladyatora® dla Mszenra 
rodowego p. Waloński nadesłał na ręce prezesa 
?& artystyczno-literackiego niektóre objaśnienia, 
których treścią chętnie dzielimy się z czytelni- 
fflł.
^tatna KDladyator,“ jak ją widzimy na wystawie 
warsystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych, nie jest 
inpletną, brakuje bowiem do niej piedestału ma?- 
irowego z czterema płaskorseźbiami, umyślnie do 
'O skomponowaneini, przedstawiającemi cztery 
wile z  życia ofiary —  morituri te salut ant, G1&- 
ątor przedstawia-Słowianina, jako więc depełnie- 
! tej myśli p. W. podał w płaskorzeźbach: 
Ofiarę rodziców nad nowonarodzonem dziecięciem 

>dłng mytołogii słowiańskiej). 2. Młodzieniec za- 
iwiająey się w polowaniu w towarzystwie ojca. 
Pożegnanie. 4. Jeniec prowadzony do Rzymu. 
Piękny ten piedestał z kosztownego marmuru ob* 
j  jest stsmją 4,000 złr., jaką autor naznaczył na 
pij© dzieło; brak jedynie kapitału nakładowego 
trzymał wykończenie i przesłania go wraz z sta- 

Oo się zaś tyczy samego odlewu, to ten jak- 
iwiek drugi, nierównie więcej kosztował pracy 
lora i staranniej jest wykonany, niżeli pierwszy, 
[3atege autor wolał go przesłać do Berlina, a ns- 
pbia do Krakowa. Inne odlewy w tych samych 
miarach, z wyjątkiem małych reprodukeyj, nia 

aleją.
P. Waloński obecnie pracuje nad nową grapą 
©Jana,*8 które potrzebuj© w dwójnasób większego 
kładu, i dlatego zakupno w tym czasie „Gladya- 
fa® dla Muzeum Narodowego pozwoliłoby ran wy- 
óezyć to nowe dzieło, które, nie wątpimy, stanie 
i chlubą sztuki polskiej.
P. WelońsM dziękując za uznanie i zachętę, wy- 
Sone podniesioną myślą zakupaa jego dzieła „przez 
warzyszy tej samej broni,8 , bo artystów i pokre* 
rych im literatów, powierza z ufnością dalsze lo- 
tej sprawy Kołu artystyczno literackiemu. 

Niewątpliwie, że i ogół nasz, tak zwykle szczo- 
y, gdy idsie o sprawy ogólnego pożytku, poczuje 
) do obowiązku poparcia utalentowanego artysty- 
iske^ifnsdśyleniem  składek jużto na ręce Kola 
tystyczno-literaokiego, jużtoJ.redakcyj dzienników, 
nożliwi nabycie cennego dzieła do zawiązującego 

Muzeum Narodowego.
_________

Poeta T r c h l i c k y  przełożył na język czeski
ta sk ąffeaad yę0 Dantego Allighieri.

Nomiie. Kraków. Nakład K . BartgszSjoiczą. 
Pod tym tytułem wyszła śwież© książeczka, która 
zawiera 8 noweli! znakomitych pisarzy, jak : P u 
s z k i n a ,  D a u d e t a ,  Jokaj t p ,  T u r g - s n i e w a ,  
E l i z y  Polko..!. K a l i s z a .  Z cyfry L. umieszczo
nej na karcie tytułowej, widać, Łt> wydawca zamie
rza prowadzić większo wydawnictwo noweli pióra 
pierwszorzędnych pisarzy, Myśl  ̂ dobra i na czasie, 
nowella bowiem dziś, stywzzj modnym rodzajom 
literatury, usuwa powieść s jej dominującego do
tychczas stanowiska. W konkursach, rozpisywanych 
na nowella^ najpierwsl poeci, kc-medyopiBftrze, a na
wet historycy walczą o lepsze z pOwieściopisarzami. 
Wartość zbioru nowel!, który zamierza wydawać p. 
B,„ zależy oczywiście od ich wyboru, -ale i pod -tym 
względem książeczka jest obiecującą, umieszczone 
bowiem w niej nowella mają wartość artystyczną, 
a nawet odśnieżają się głębszą myślą, źe wspomni
my tylko: o ślicznych Gwiazdach  Daudeta i n ie 
mniej pięknym drobiazgu Jokaja Przygody mojej 
gruszk i, lub też — o wysoce oryginalnej Pieśni 
zu>yciężkiej m iłości Turganiewa.

Eolądkę ludową na r. 1888, napisaną przez p. L e- 
ś n i o w s k ą ,  nabyło wydawnictwo ludowe w Pozna
nia,

Od Administracyi „Czasu.*
Na pomnik Mickiewicza złożono: opłatek'. Fp, 

Boguszowie s Lipek 3 sir.; Tadzio i Staś 1 złr. 10 
cent., W. Z. i N. G. 82 cent. .

Spro :'
W  cręści egzemplarzy wczorajszego Nru Czasu 

zaszła pomyłka w telegramie z Londynu. Powinno 
być: „W Bradfort przez zawalenie się wielkiego ko
mina na fabryce bawełny, zostało zabitych 24 o- 
sób, a 40 jest ciężko rannych; wiffcaza częć ofiar 
składa się z kobirt i dzieci8.

8§sp@siar$tw§ handel I przemysł.
W r o c ł a w .  — Płacono pszenicę za 100 kilo 

po 20*20 marek (11 złr. 84 cent.); — Zyto za 
100 kilo. po 13*40' marek (7 złr. 84 ent.); owies 
za 100 kilo. po 13*50 marek (7 złr. 90 ceni) ; 
rzepak za 100 kilo.’ 29 marek (17 złr. -*• cent.).

Koszta transportu za 100 kile zboża wynoszą: 
z Krakowa do Wiedaia 1 złr. 3: cut, z Krakowa 
do Wrocławia 1 mapkę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 98 centów..

Wfe-Smfe 29 grudnia.
\  W k o w l ia .  Wa ammm  targowiska eaaa do- 

znała dalszej zniżki; ręt. 31*25 złr.
P e t  s i 28 grad: 30-501—*'30*75 sir.— W r a e 1 a w, 

28 grud.? na grad, 50 10 ns wiosnę 5010 mrk. 
i s e s o c i n ,  28gc grudnia: w miejsc® 50*30 mrk., as 
grudzień 81*— ‘.mrk.,, na kwiecień-maj 53*-—, 
czerwiec lipiec 54*80 mrk. B e r l i n .  28g© grudnia: 
w miejsca 51*— mrk,, aa grudzień 51*60 mrk., aa 
kwiecień-maj 53 40 mrk., na Hpiec-siarpieź 55 — 
mrk. — P aryż ,  38«e*gradaia: n»- ten Mtadae 80 25 
trk., aa styczeń 50 75 łWt., a* ctyczeń-kw. 51*75 frk., 
na maj-sierpień 53 75 frk.

fflmfim. W i e d e ii, 29 grudnia: m  100 Idle z cłem 
s dworea 24*25—24*50złr,— T v y a a t,2 8 g o grudnia: 
•a 500 kilo hm  cła: 10*10 - 1 0  20 B r  ema,  
28go grudnia: aa 50 kil© 7*18 mrk. — H am
burg,  28 gradu.: w miejscu 7*— w A ., m  grudzień 
7 1 0  mrk., m  styozeńmarzee 7*50 mrk. — Ant-  
werp ia ,  28go gradn.: m  100 kil© 18*50 frk.— N o- 
w y Jork,  28go grudn.: aa galenę na grudzień 7 5/„ 
st. p®p.s wTiladellti na listopad 6 %  et. pap., nafta 
surowa 6’/s et. pap.

JurtyBnuffy w  €t.-sienie 
4.sm od  Wstifcftfceyt.

a ie  r«Mikie«

N A D E S Ł A N I .

Wenta tegoroczna wraz z loteryą przyniosła 
brutto różaemi monetami podług kursu dzisiejsze
go złr. 2.278 c. 89.

Koszta różne urządzenia: Węgle, wynajęcie me
bli do sali, afisze, draki, gaz, mazyka, razem złr. 
206 c. 54.

Pozostaje netto złr. 2072 i e. 54.
Wydział PP. Ekonomek osobno przyniósł 850 złr. 
zatem razem 2422 złr.
Dziękujemy wszystkim, którzy współdziałaniem, 

datkami i pracą pomagać nam chcieli.

Skoro z draka wyjdzie sprawozdanie roezne-ina
szych czynności, zostanie umieszczone w dzien
nikach.

29 grudnia 1882.
Zofia Wodzicka, Prezesowe.

■ N A D E S Ł A N I .  (2288)

Wielmożny -Pan Franciszek Jan Kroki da, c. k. 
nadworny dostawca i aptekarz obwodowy 

w Rorneuburgu.
Oddawna używam Pańskich środków wetery- 

nsrskich i im głównie mam do zawdzięczenia, ie  
podczas zarazy bydła, która wszędzie szkody o- 
gromne zrządziła, moje bydło rogate znacznie o- 
chronione zostało, Pańskim proszkiem dla bydła 
osiągnąłem wyniki przechodzące wszelkie oczeki
wanie, a wogóle przy regular nem mywaniu utrzy
muje on doskonały stan zdrowia moich domo
wych zwierząt.

P. Zimmermann 
e. k, anatr. rotmistrz, właściciel dóbr.

Jarycsów, w gaberaii Podolskiej.
Wzglądem składów zwracamy uwagą na ogło

szenie „ Wyroby weterynarskie * w dzisiejszym 
Nrze.

bowskim miejsce*, ma byd mianowany X. Enśkie-
wiez.*

K*. F r y d e r y k  Karol .  P r a s k i ,  o którego 
przybycia incognito do Wiedaia donlglliśmy przed
wczoraj, adał się nazajnfez & Wiednb przez Tryest. 
w podróż na Wschód, do Egiptu i Pakwtyny. W to
warzystwie * księcia zaa^dnje się B rnps* hmm.

Dowiadujemy się, ie  treść rozmowy rnifj.ys* pe- 
wnym Polakiem a dygnitarzem rosyjskim. przj 
ezona prąez dzienniki polskie, a powtórzona - k.- 
zagraniczne, była mylną.

N A D E S Ł A N E . (3012)

W słabościach znanych pod nazwiskiem w ynędz
nienia , niedokrw istości", bladaczki, z łe j cery Tnie 
ma pewniejszego sposobu leczenia nad środki źela- 
ziste, lecz, aby rychlej skutkowały, , to trzeba wy
brać preparat rozpuszczalny, który nie czerni zę
bów, nie sprawia zatwardzenia i nie wywiera szko
dliwego wpływu na żołądek. .—  BozpOitZCZalny 
fosforan  ż e la z a  ;L e r a s  a ,  Dra na*ak ścisłych 
w Paryżu, jest preparatem jedynym, łączącym w so
bie te wszystkie zalety, a nadto zawiera jeszcze 
pierwiastki, wytwarzające krew i kości.

( N A D E S Ł A N E . )

Wskutek podwyższenia eta sprzedajemy 
nasz  S I l M F A f  I M P I 1 M Ł

oryginalnych plombowanych koszykach, 12 jp" 
teiek 30 złr,, 6 butelek 15 złr.

Ęłm w reś Wwłswes. a
Skiftd-'-dla Austryi 'i Węgier 

M . ffotitirider, P m tg m m  25.

M p e r a a y .
w Wiedniu u firmy 

(2350-15-25)

Ostatnie wiadomości.
Fiszą do nas z Warszawy:
„PrzesyMIiay nareszcie święta szczęśliwie. Wpra

wdzie w soboff przed wieczorem odbyła się 
próbka przeszłorocznych zaburzeń w jednym 
z szynków na ulicy Mostowej, ale rychłe wdanie 
się policji przerwało bijatykę, która pozostała bez 
następstw. Środki energiczne miano widać na po
gotowia , bo w poniedziałek, to jest w pierwsze 
święto, wychodząc % katedry po summie, widzie
liśmy z Zamku wychodzących kilka silnych od
działów z oficerem i trąbką na czele, oraz mniej
sze patrole snujące się między tłumami, które po 
wyjściu z kościołów grupowały się na ulicach. 
Żydzi też w eiągu trzech dni wcale nie pokazy
wali sif na ulicach , a sklepy ich były literalnie 
pozabijane.

Początek pożyczce teatralnej dał p. Janasz ofiarą 
pięciu tysięcy rubli, i to nic proszony z urzędu, ale 
wskutek wezwań zamieszczonych w kilku dzien
nikach, mianowicie w Słowie. Ci, do których uda
wano się z urzędu, jeszcze ale dali znaku żyda: 
obawiam się, ażeby gotowość nie przyszła zlanej 
strony, z tej mianowicie, któraby nie poprzestała 
na procencie tylko finansowym.

Gorszy od teatralnego rozszedł się tu alarm 
w skutku napomknień w telegramach Germanii i 
Journal de St Peiersbonrg o rokowaniach z Rzy
mem. Obawiają się ta, ażaii układy nie nastąpiły 
na podstawie języka rytuałowego i to nietylko 
u li possidetis, lecz w zasadzie. Nie chcę przypu
szczać takiej katastrofy,: której skutki moralnie 
byłyby nieobliczone, a nadzwyczajnie popierające 
u nas. [bezwyznaniowość, samą Siłą naturalnego 
oburzenia. Należałoby jak najśpiewniej tę rzecz 
wyjaśnić, bo jeżeli to komentarz fałszywy, eo daj 
Boże, niechże uspokoją się umysły dbale o grunt 
religijny w narodzie, tak mocno teraz podkopy wany, 
i niechaj to wieść nie stania się taranem w rę-

1

5
Co się tyczy roku przyszłego, starać się b ę -! kach nieprzyjaciół Kościoła, co tydzień najmniej 

dziemy wybrać chwilę, w której polowania nie występujących tutaj' przeciw7; niemuI unguibus et 
staną na przeszkodzie znanej szczodrobliwości To- irostro.

Na opróżnione po ś. p. przezacnym X.

;®aia

W sprawie ugody między Stolicą św. a rządem. 
rosyjskim^. Germania obstaje przy pierwotne® do- jj 
niesienia swego Korespondenta z tą jedynie zmia
ną, źe arcybiskup Feliński otrzyma wolność, ale 
nie powróci na stolicę arcybiskupią warszawską. 
Dziennik ten dodaje, źe ugoda a a  być podpisaną 
jeszcze przed Nowym Bokiem. Nie podając w wąt
pliwość tego faktu, o którym zaręczają nam bez
pośrednio z Rzymu, is  układy zostały ukończone 
obstajemy przy naszych restrykcjach co do dopk v  
sień Germanii. Błędnie dziennik ten tłómaezy er 
tykał Journal de St. Petersbourg, jakoby był oof*"#*®* 
potwierdzaniem jej doniesień; przeciwnie f f l f t t l  ** 
peterabnrgski najwyraźniej mówi o niewzrąf«wp-|*' 
dci Rzymu i o niemożności pogodzenia interes**' 
państwa rosyjskiego % zasadami bronione*®* piw :
Stolicę św., ostrzega przed optymizmes: jedayeb,* 
a pesymizmem drugich doniesień i kończy, eo Ł-'r | 
da ograniczyła się aa porozumienia w 
bieżących. Podobnie brzmią wszysikś u - Ł '• 
Monda i innych dzienników, mających *i ir
foąmacye z Watykanu. Koiięspondet: p R *  ■ .
manii będzie musiał niewątpliwie zmodysizowaę.'?5iti£ t 
swoje doniesienia nietylko, jak to już ueaynił, <*o|drod?» 
do arcybiskupa Felińskiego, ale także, m  do spra-iusów 
wy unitów chełmskich i sprawy język

Bismarklem & Kałaokb nie byto w ostatnich
esaaac-b żadnej korespondencji, nie bowiem nie 
zaszło takiego w polityce sewnętmtej, eoby mo
gło dać powód do korespondencji.

3$e>*lln 39 grudnia. Post zaręcza wartyknie 
zatytułowanym „pokój i wojna,* że pokój jest za- 
pewnśonym, przyznaje jednak, źe poruj»onój kwe
sty! przygotowań wojennych rotyjskieb, nie «wa- 
nifte prm% zaprzeczenie urzędowe.

Hes*Iifs. 30 grudnia.. Germania donosi, że n- 
goda mięozy Rosyą a Kmyą rzymską została poi - 
pisaoą. :y-*rmawa przyznąje, źe nie wszystkie o- 
ę jo m ii’:; -y.%m nią pt;nkta zostały załatwione, ale; 

' .-est na*?--: ja ,  ze : podstawie zyskanych dotąd
RsnUatćw % tmmm. załatwione będą.

fw ljp t SO grudnia. Biskupi pruscy postanowili 
podobno 
o potrze 
skupów.

peer za *

ozilo . m y  roaszemnłe się tapa-
glęWdj położonych 

j 4 ; było, a 'g o 

ść się c Cesarza z przedstawieniem 
3 pr^ywrdeenia destytuowanych bi-

:-0 gradsia. Sens! uchwalił iiudżet, po- 
' sm yf parlamentu.-

p :rż«  Kopsylio.ni takarzy-stwier-
■»} -

i  irc wia Gambę tty^ 
A tają przed nim

.rśO ; '*y;ął 105głosam t
r 5 ? 8 . .w e pstistBentarnój i
... do dala ii- u jcza ia  r. p .,
I* r.if grodato. Lord Nspk* of Magda- 
IdmarsaalkliSSA.
i 30 grudę u. Jak donosi ko&»®l *»5-

;i :? e zom.' wy ..ta *i.a się w Medynie tLłen-
ealęó pngrpstdfe w

z A'aLM d .
śmierci na cholerę. Na 

3dyny zm rlo  21 pieigrsy-

Tełegram z Rzymu doniósł o; rzuceniu kamie
niem; na karetę, w której jechał hr. Paar, poseł 
austryacki przy Stolicy św. Korespondent Monda 
zaś donosi o innych manifestacjach. nieprzyja
znych- Austryi, które ten zamach poprzedziły. Sko
ro tylko nadeszła do Rzymu wiadomość o strace
niu Oberdanka, włoscy irTedentyści wywoływali 
dwukrotne zbiegowiska w pobliżu ambasady an- 
stryackiej, gdzie toż dały się słyszeć okrzyki : 
„Niech żyje Tryjest!® „Sława Oberd*nkowi!“ „Precz 
z Austryą!" „Precz z mordercami!8 Policja roz
pędzała te zbiegowiska, a p. Mandni adał się do 
hr. Ludolfa, pooła anstryackiago przy dworze kwi.-: 
r^dalskim, z tłómacseniem i zapewnieniem, ź® ogół 
ludności nie bierze udziału w tych objawach, gdyż 
zgódnie z-'rządem pragnie naród włoski utrzyma
nia'przyjaznych stosunków z Austryą. O zaburze
niach tych dzienniki wiedeńskie- milczą.

iżP e t ł f s b u r g  28 grudni*. Gołos donosu' 
w Moskwie na uroczystości ludowe podczas 
nacji bndsyą się n a ' polu. Chodyńskiem dwa 
tra,' cyrk, ikrusel i bramy tryumfalne, ną których 
pomieszczone będą następujące wizerunki: Wez
wanie Raryka, zrzucenie jarzma tatarskiego, uko- 
rzenia Sybsryi, wstąpienie-na tron Romanowych, i 
reformy Piotra W. W pośrodku wybudowaną'być 
ma olbrzymią wieża, podtrzymywana przez bohate
rów i otoczona obrazami ruehomemi, przedstawia- 
jącemi wypadki z przeszłego panowania, bud u- 
gos sezony być ma w ..gmachach wystawy.

(Słowo warsz.).

T e l e g r a m y  w ł a s n e  „ C z a ^ u . " '

W i e d e ń  80 grudnia. Stan wody w Dunaju 
podaosi się ciągle i dosaedł już do 344 centisn, 
wysokości.

W i e d e ń  30 grudnia. Rada miejska zgodziła 
się jednomyślnie na podany przez budownictwo 
miejskie plan uregulowania i zasklepienia rzeczki 
Wideń. Rada postanowiła się też starać o konoą- 
syę na wybudowani© kolei miejskiśj. Koszta ure
gulowania rzeczki Wideó obliczono na i :S tysię
cy, szacunek zaś rocznego dochodu z gruntów, jaki® 
się przez to zyska, wynosi 14 milionów.

W tó d e ń  30 grudnia. Wiener Ztg ogłasza., u- 
stawę o przedłużeniu obowięzywaaia ustawy z 25 
maja r. 1880 względem udzieissia pewnych przy
wilejów kolejom lokalnym, dalej: ustawę o pod
wyższeniu kredytów udzielonych już uafawą finan
sową na rok 1882 na budowę kolei ar ułańskiej.

B e r l i n  30 grudnia. Nordd. Ally. Ztg, oświad
cza, te  doniesienia dziennikarskie, jakoby hr. Her
bert zawiózł i do Wiednia list k§, Bismarka do 
Kalnokiego, są .zmyślone. Nordd. Allg. Ztgr npo- 

•Taka- wafciitma zostiiź do ź® mied:*? k®

T e l e g r a m y  b i u r a  k o s j e s p .

W ie d e ń  80 grudnia. Dziennik rozporządzeń 
wojskowych ogłansa: Cesarz zamianowały wła
ścicielami pultów: jenenda kawaleryi bar- i .a m 
fa e rg  a pułku 9 6 jenerała broni bar. B a u e r a  
pułku v 84: jenerała kawaleryi S s a p a r e g o  pułka 
48: jeae:?ak bfoai bar. D ą h l e n a  ,p. 7; isne- 
ra k  kawaleryi t e .  A p p e i  p. 80; jenerała-pora- 
ezaika bar. W e  s i t a  p.' 61; jen. por. K ę es p. 85; 
fso, por. bar. C a t t y  p. 102; jenerała por. bar.- 
D o e p f n e r  p. 23: Jen. por. bar. S e h ó n f e U  p. 
82; jen. por. hr, D e g e n f e l d  p, 83; jen . por- 
bań l y ' a nov i c  p. 43; jen. por. ks, wi nd i sę fe -  
g r a e t z  p. 90; jen. por. bar, K o e n i g  p. 92; 
jen. por® S t u . be n r a i i c h  .p. 86; jes» por* bar. 
T e u c h e r t  p. 88; jen, por. bar. B e c k  p. 42j 
jen. por. bar. Y e e s e y  p. 41.

— W i e d e ń  80-go grudnia 2 godzin 
30 minst po poł. Renta papierowa 76*30. •— B«a*s 
srebrna 77 05. — Renta złote 95*40. Rei:- 
to Mota węgierska 118*70 — Losy z ro ta ,1860
!30* Akcje Banku Narodowego 832*— —
Akoye kredytowe 282*20. Londyn 119*40. — Du
katy 5.61. — Napoleony 9*49—. — Lombar
dy. 136*25.-- Losy 1864 roku 167*25. - -  Akcje
kolei Karola Ludwika —* Akeye kolei
Lwowsko-Ozermowiockioj 166*50. — Akcye kolei 
węg.-półn.-wschodn. 158*—. — Anglc-Bank 117*25 
Obligacje indmnn, gaiicyjs. 97*25. —- Losy prenou 
węgierskie 113*75 — Akcyo kolei Koszycko-Bog*

Akcye 
s s i tóp

kolei póte.-zach. austr. 196*— 
101*-, — Marki 53*70

142*50. —
5% Listy zast hipoteczne 
Ruble 116*12,— Listy zastaw, gafie. Nakłada
krodyt. Ziem. 101* 

/„ No-
UsposoMeni®

- — le n ta  węgierska 85*60.
4%  Nowa ren?*, papierowa 9105 sir.

giełdy: —.

M«»Me*i. 30-go grudnia. 1882 roku. — Bank
noty susteyac. 169*00. — Krótki Wiedeń 171*10. 
Krótka Warszawa 197*50. Banknoty ros. 198 25, 
5°/„ Listy sa st Polskie 60*25. — 4% Listy likw. 
Polskie 64*20, — Akey® koki Karola Ludwika 
125*25 Akcye austr. kredytowe 479*—. .

Z powodu źwiąta uroczystego następuj 
Numer ,Czasu<s wyjdzie we wtorek dnia 
2go stjcsuia wieczór.

Do dzisiejszego Nra dołącza się dk  prenu
meratorów Galicji Zachodniej „cennik magazynu 
broni i towarów galanteryjnych U. H o f e l m a j e r a  
w Krakowie, Sukiennice Nr. 16“.

BEDAKTOS OBFOWIUDZIALST? I WTOAWO&
śm śtm i K łabu tunoaM .

mssm ł

im plî ifdzf I pipMw puli
Mms3s.&ym 80 grudnia

iebSs Ĵ ui«at:,w8 roayjiBkie *s 100 m, . 
sufeel arabniy fibrącaskô -y . . .  , . ,
: * i i  aiarolwskla aa 1.00 marek . .
-■skat w a ż n y .....................................
to-frankówka

n

|!
i i

i l ) f -

II
i i

teperyssi ważny
Srebro anatryaokia *a 100 s&. , . • 
kupony srebrne płatne ss 100 iśt. .

Listy zastawne i ohUgi 
Sotywfa krajowa gaHoyiska. . 

u Hlptye iudcńmfottyjae gśiioyjskle 
łjj U:*ty zasfc Tow. kredyt, zśeiagk. . 
z ,  ■ ** w "a T, ,) H eui’
W . ly *ast* Tow. kredyt, siemsk. .
22;, f  » banku hipot. . . 

laty dłużne gaiie. aakł. włość. .
}h 'y ****• @a* z»kł. kred. wio. za 100 słr. 

opusty asst Backn hipot. gal. z  pre. 10ĵ
“*-y Mrt. „ zwrotne za 40 łat

'»"ńF i- b. kr, a. w Krakowie, zwrot
,  . i»ts wabrsm sa 100 dr, w. a. .
rH* ®sst. g. z, kr, %. w Krakowie zwrot 

sa 86 lat, banknot za 100 złr. w. a. .
UeEF g. z. kr, z. w Krakowie, zwrot

» .  . . banknot,  za 100 zh*. w. a. .
*  sissy zaś! g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot;

banknot, za 100 złr. w. a. . 
jC  “fty pastewne Król. Pol z i-, 1869 [ .  100 rnblil
*  “ń j  likwidacyjne Królestwa Poi. [ ,  100 rubli;

Akcye kolejowe i bankowe.
Akisye kolei Karola Ludwika . . . po dr. 210

* » Lwowsko-Czerniowieekiej „ 200
» Danku hipot. we Lwowie . 200
* banku gai. dla h. i pra. w Krak . 200

Losy krajowe.
Balista Krakowa . . . .

Stanisławowi . . ' '

a 9
i  *>W4 *vA 5
so
aof

Żpżj!® 29 grudnia
płacą

(M ig i Mug% padJm a.
76 45(>%% Bentś-panterom . . - 

» srebrna . . . . . .
76 30
7/  - Tl 15

115 60 ł!8 a50 *7, • sl»ta . . . . . . . 95 16 85 30
l  53 1 63 4fys8-, Loay z roku 1854 p© £50 sł? 118 - 119 50

58 25 59 — n  ,  .  I860 „ 500 „ 1?9 75 180 25
5 S3 S 78 «% B „ 1860 „ 100 , 134 75 185 gfi

i 9 45 9 55 . 1864 „ 100 * 167 25 167 75
S 72 9 88 R ia«4 .  50 t 166 — 167 -

100 — 100 — L6sy,Cesao.BsnteE . . . . 40 - 42 -
99 50 — ™-* OUigi indemnisaoyjn*.

Wk«*to . . . • 10-7, postoi. m  — 107 -
100 - 101 bo Bukowińskie . . . .  * . 96 50 97 -r
97 25 98 25 Galicyjskie..................................... 07 ~ 96 50
89 75 91 25 Morawskie . . . . .  » , 133 — 104 f>0
86 - - 87 — Niiszo-anatryaekie . . .  ® 104 50 108 —
97 75 98 76 Wyższo-sturtryaokle . . * * 104 60 -----1.

ICO 25 101 50 Ssląskie . . . . . .  „ , 110 — «— —
100 40 101 60 S tyryjsk ie.................. 103 - 105 —
92 50 

100 25
93 50 

101 50
Siedmiogrodzkie . . .  VI, ,  - 
Węgierskie , . . . . . .
Węgier, s klauz. 1867 . » ,
5jt Oblig. poż. koiei węgierskiej . .

97 5n 
97 -

98 50
98 -

97 - 98 25 85 25 
133 7ft

98 — 
134 25

98 - 1 0 0 ,- 6ę( Kenta węgierska złota . . . . 118 70 118 85
47«^ « * „ (za Ostbahn). 93 5 94 -

100 50 102 50 Akcye bankowe.
100 50 102 50 Anglo-snstry&skiego Banku . 120 złr. 

Boden-Credit węgierskie . .140 B
117 - 117 25

103 — 
98 40,-S

105 -
99 50.H 
87 50 g

OreSit-AMtalt^^M^Pra.’ m  *
2 8 50
282 80

21 < 50 
283 2«

86 25 B ,  B wegierskie . 200 .  
Depositen-Bank . . . . .  200 B

273 75 
202 -

274 -
203 -

Eseorapt GesaU. niż. austr. . 500 , 840 - 850 —
292 — 294 - Gal. Banka, dla Hand., i Prz, 200 ------ -
185 50 
297 —

167 _  
80S —

Austro-weg: Banku (Nai-Ba.) 600 ,  
Onionbank . . . ,. , . . 100 .

830 .f 
112 10

882 -  
112 30

Verkehrsbank ogólny . . .  140 s 
Wied. Baak?ereia , . . .100 „

139 60 140 —
105 — 105 25

18 50 20 50
Akcye hold.

. ‘.-4 — 25 50 Albrechta . . . . .  200 tór. tmM 
Alffiiid-FiOHffi, . . .  200 8 M

------
166-60 167 —

Donsu-Danipfceb. - Ses. 825 złr. 6$ 
Hiłsiety . . . . HO » *
Linz-Budweis . . . . 800 .  •
Sateburg-Tyrol . . . . fOO » •
Ferdynanda Sordbafen . 1080 » *
.Franciszka JózeSi . . 800 * »
Gal. Karola Ludwik* . 810 ,  B
Kossyeka-Oderberg. , 200 » »
Lwow9ko-Ozern.Jassy . 200 n ' B
Nordwest austr. . . , 200 9 B-

„ Lit 8. 200 „ *
Budolfa........................... SCO

800
200
800
200
200
300
200

Siedmiogrodzka I 
Staats-Kuenb.-Gesell. .
Sadbshn (Lombardy) ,
Theisbahn (Gisańska) .
Węg. gal. Łupkowska.
, 3 Nord-Ost . . .

.  Weatb. Stuhlw. .
Listy mstawrn.

G-̂  Agr. Zakł. Kr. dla Gai. ś Bak. 18 lat 
:8 •/, Boden Credit ailg, złotem płatna 
5V, „ n » papier. 88 1st
6*/, Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
I sj, listy  dłużne Właśe, „ 20 iat
8% Towarzystwa kredyt 9 86 lat
5%*/, „ .  złote 36 lat
4% Cfel. Tow. Kred. ziemak. . . . .  
59/, Gal. Tow. Kred. ziemste. . . . .  
5*/. „ „ * nowe .37 lat
6•/. .  Bank. hipot. iwow................
6% „ „ Włość. . . . . . .
8‘/. Bank austr. węg, (National.) wal, s. 
5% Szlasko aust. Bod.-Kredit-Anstaii 
5%*/. Węg, ogól. Bod.-Kredit ‘ 84 lat 

* Boden Kredit-IasMtnt, .
Priorytety kolei.

Albrechta.......................  800 słr. »•/,
Alfóld-Fiume . . . .  200 , B 

„ Km. 1874 , 800 „ * „ 
Doaau-Daiaptseh, ISO i 200 „ 6 */*
Elżbiety . . . . . .  100 * «%,/.

.  Bm. 1862 . . 800 a .  B

LPhef m m
578 — 575 - Elżbiety Lini Budweił . 900 słr. tot ICO 80 101 30
jS07 75 S08 25 Km. 1 8 7 0 . . .  200 » * 100 80 100 60
187 — 188 - „ 1872. . . .800 » A 100 so 101 20
178 — 178 60 ,  Salsb.-Tyr. 1873 200 0 .t 100 70 101 -
2695 8«0O Epiwies. Tara. węg. ezfść 300 ® © 1 — — «

193 - 193 50 Ferdyn.-Nordb. m koi. . . . 4V,j« lu5 40 105 80
298 25 294 50 ,  » wal. austr. . . » 1102 - -
M2 S5 142 76 .  Sloi*.-Ss’as. iissis 1871/TO 6?4 |105 §0 106 —
166 76 167 25 » w L  14 milion. 1882 * 3 j __ — 106 ~
196 - 196 50 .  - poż. 1876 r. . .100  sir. 5?4 1104 -- 10-’ K
■aia 76 213 - Franc. Jóiefa Em. 1867, 100 S 2 101 - - 101
163 75 164 35 .  .  Em. 1873 , 200 g S 101 - ™ —
157 76 168 60 GW.-KaroI.-LuA I Sm ,, 800 ' 0 9 99 50 9S 70
388 50 338 ,  H .  1871 80S $• » j —. — — —
186 40 136 60 M  „ 1872 SO0 0 S 1_— «-*
{248 S0 249 - Koszyeko-Oderb. . . . 200 0 n i 96 15 86 35
157 - ir>7 m Lwow.-Czsr. I Em, 186S 300 *4V,?ć : S3 26 m  50
15? 25 15 i - ,  H „ 1867 300 . 99 25 99 50
161 75 162 50 m  „ i s «  t o » » ! 94 50 9-5 - -

IV „ 1872 800 fi 0 — 88 80
Merdwestb. austr. . . . 200 11 ił !l01 90 102 -

.  ,  Lit. B. . 200 0  i i 101 — 101 20
118 75 119 25 „ Em. 1874 300 

Budolfa * ...................800
0 9 ------

104 75 ___ 0 91 99 80 100 -
101 50 103 50 „ Em. 1869 . . .  300 S A I SS 30 99 60
106 50 106 50 Em. 1872 . . . 800 SI B 1 99 20 99 50
101 50 102 ~ - Salzk&in. ga i zł. 800 

SiedMrgrodzkie; I . . 200
P  *9 117 b0 

90 40
118 fil 
90 7t

90 — 90 50 Stastseisenbahs . . .  >500 &. 8fś 175 75 176 60
98 — 93 BC Sttddahn (Lombardy) , 500 h. M 184 10 134 51
98 -

100 75
98 5! 

101 20
, ,  800 złr, 5j< 

Tbeiasb.-GesełL. . . . .  .
>118 ~  

98 - 89 80
101 - — _ Weg. gal Łupków, , . 200 a » 92 25 92 l*
101 3 101 45 ,  13 Era, 5?™ A  f t 90 50 90 75
100 50 101 - » Nordost . . .  .'80® ■ » 88 60 89 9<
«**« «r» ___ , „ złotem- v 200 © . .SI Gs 25 118 -

100 25 102 - „ Westbahn. . . .  200 I? ii 96560 96 78
Em, 1874 200 P P — — 95 -

93 75 94 26 L osy .
94 45 94 65 6yt Donau Reguł. , tb. 100 118 75 114 25
93 60 98 76 Premiowe Wiedeńskie . . ,  100 128 75 124 25
— _ _ - 9 Węgierskie . . „ 100 113 75 114 ~
98 — 98 85 85Ś M Turadkie , - . tf. '400' ‘26 30 25 80
9S — 98-25 tofiytow® < . » . .100 ,173 76 174 25

,  ....................... sto’. ŚS
47, Bonan-Damp&eh. . . ,  W
tnibroeku. . . « • « • •  « *7
KeglewMia . . . .  »
Krdkvwskie . . .  * ® f2
Gfuer (misata B t , 1 . ■ « 40
Palty . .  . . B 48
B u d o lfa ...........................   » 10%
Palma . . . .  . . ® 41
Salsburgskis. . . . . . .  20 *
i," G e n o is ......................   • 41
*  sławowskie . . . .  K SD
C  Jft Tryesteńslde . . . »  106 
47,  » . . . .  BO
Wsiffeteśna . . . . . . .  Si
W indlseŁgrSta. . . . . .  *1

Waluty.
Dnk.-,iy wsfce . . . . . .
20 irankówki . . . . . . . . .
Imperysdy rosyjskie . . . . . . .
Funty szteri a n g ie lsk ie ...................
Liry tureckie *łeto . . . . . . .
Marki niemieokie za 100 marek „ . 
Bubel papiarewy sa 100 .

Ki w *  w  89 grudnia-
Akeye Banku Mn, gal, 200 złr.. . . 
56/', Listy sank Tow, kred. riem. . .
4*/, * * » » », • •
B'/( * ,• » » 87-letnie.

I I  ;  ;  “ t t W U :
5% Obligi indomn. gsL 57, podat , 
67, ,  pożyczki krajowej , . ,

W arauftw w  29 grudnia.
§7, Listy zastawne nowe i860 r. . .

kupon
5% Listy likwidacyjna. . . . . .

kupo® .

' pacę'
87 76 

108 - -  
82 76 
1* —
19 50

85 BO 
19 -  
58 — 
28 75 « 86 
84 26

127 -  
■ U  —  

87 -
86 —

-6 64
9 m
S 76 

11 90
10 77 
58 70 

116 25

ip a j ,

98 -  
88 50 
©a - 

100 76 
100 50 
97 58 

100 ?ó

38 50
108 .50
w  m

20 —. 
89 26
36 ..... 
1S 50

24 26- 
■47 95;
85 -~ 

127 50
65 -  
27-50
86 50

5 66 
2 SCi 
i  78 

11 93 
10 80 
53 75 

116 75

801 —

m  25
S9 —

101 75
102 —  

98 H?
102 -

ruhijkop!

Si 50

s? m
081



4 CZAS z Niedzieli 31 Grudni* 1882.
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B RZADCA DÓBR 1

znakomity teoretyk i praktyk, na posadzie 
do 1 marca 1883 r., wdowiec, mający 39 lat, 
mogący się wykazać najchlubniejszemi po
leceniami, pragnie objąć w zarząd znaczniej- 

Bj szy majątek w kraju lub zagranicą, przy- 
Qj czem zobowiązałby się dać z morga dobrej “] 
rji ziemi do 20 złr. czystego dochodu. — La- [n 
ru skawych ofert oczekuję pod lit. A. I. T. S 

poste rest. Ś n i a t y n ,  Galicya. (3090-2-) Rj

5̂asaSHSHSS5E5SSHSHS&5S5HSESHSHSES3^

Konces. Biuro Nauczycielskie
Zuzanny Krzyżanowskiej

Lwów, ul. Karola Ludwika Nr. 5 ,
poleca nauczycieli, nauczycielki, guwernantki Pol
ki, Francuski, Niemki, Angielki; oraz bony różnej 
narodowości. (3065-2-2)

Ad. Kiihl w Hamburgu
rozsyła bardzo dobre, złotożółte, tłuste,

codziennie świeże (3088-2-10)

kielskie szproty
skrzynka około 280 szt. złr 1-20 za zallozką. 

2 skrzynki “  1 p o c z n e j  paczce.

W  *  B O B S E  Z E G A R K I  najtaniej w skła 
(Izie zegarów od 34 lat znanym, firmy

W.H E B Z ,
fabrykanta aegarków

we W IE D N IU  Stefansplatz Nr. 6.
Świadectwa z uznaniem wieloletnich odbiorców, 
podane były w poprzednich ogłoszeniach. Cen
niki g r a t i s  i f r a u c o .  (1807-12-12)

i

W ł a s n y  w y ró b  d o b r y c h  I  
l i k i e r ó w

jest wolnymi zyskownym przemysłem.
P rzez  użycie
m o ic h  uznanych jako  wyborne
w u c lrn lró w  które pod każdym względem 

?  ) lepsze są od ulotnych olej
ków i esencyj
może każdy
bez poprzednich wiadomości, bez przyrzą
dów, w sposób przyjemny i łatwy
najlepsze likiery
mianowicie najsłynniejsze szczególności, jak  
benedyktynkę, Chartreuse itp ., następnie 
najlepszy rum, ponczową esencyę, maraski- 
no, koniak, niemniej wszelkie źytniówki 
i gatunki wyszynkowe nietylko 
bezpiecznie i jednostajnie, lecz także

tanio sam  w yrabiać.
Od czasu istnienia mego handlu zapro

wadziłem około 9C00 firmom destylacyę, 
względnie własuy w yrób; firmy te  stale 
zakupują odemnie mój towar. (3012-2-10) 

Cenniki i przepisy darmo 
i opłatnie.

Karol Filip Pollak
fakryka esencyj iv Pradze.

II, Klemensgasse, Ir. 3.
Prywatnym nic nie sprzedaję. Przyjmaję 

zdolnych ajentów.

EAU de NINON
najświeższy 1 najlepszy

środek do barwienia włosóws
p rofesora  Thibaulta.

Eau de Ninon nadaje włosom i brodzie wszel
ką  dowolną barwę blond, brunatną lub czarną. 
W lewa się trochę 'tego  płynu na miseczkę i ma
cza zapomocą bardzo miękkiej szczoteczki włosy 
gruntownie począwszy od korzenia, poczem je  
trzeba dobrze przyczesać, aby płyn równo się 
rozszedł. P rzy włosach jasnoblond można płyn 
rozcieńczyć wodą różaną lub dystylowaną, gdyż 
jasne barwy łatwiej przyjmują barwę naturalną. 
Środek je s t przeźroczysty ja k  woda i nie spra 
w ia żadnych plam ani na skórze ani na bieliźnie, 
i służy nietylko do odświeżania barwy włosów, 
lecz także do usunięcia łupieżu i wzmocnienia 
gruntu włosów. (2198-16-25)
Cena 3 x t r .  SO c. opakowanie 30 c. więcej.
Skład w Krakowie u E rn esta  S tock- 

m ara, a p tek a rza  pod Słoniem .

WIEDEŃ! PARYŻ! LONDYN!

i Ł U C H A J C I E  
I dziwcie się!

Zarząd masy zbankrutowanej „wielkiej an- 
glo-hrytańskiej falirjki srebra6* sprze
daje wszelkie towary niżej ceny szacunkowej. Za 
nadesłaniem należytości, albo też za zaliczką 
rfr. 8-50 otrzymać można bardzo dobry ser
wis stołowy i wetowy z najlepszego anglo-bry- 
tańskiego srebra, (której dawniej kosztował 
przeszło złr. 40), a każdy zamawiający dostaje 
pisemne poręczenie, że serwis nieszczernieje przez 
dziesięć lat.
6 noży stołowych z doskon. ostrzem  stalowym 
6 praw. anglo-bryt. widelców srebrnych „
6 cięźk. „ „ łyżek stołow ych,
6 piękn. „ „ łyżeczek
1 cięźk. anglo-bryt. chochla srebrna,
1 „ „ „ chochelka,
6 doskon. „ „ sztućców,
6 „ „ „ łyżeczek deserowych,
6 b n n widelców,
1 pieprzniczka lub solniczka,
6 pięknych puharków do ja j,
6 „ łyżeczek „ „
1 wspaniała taca 30 centimetrów długa,
1 sitko do herbaty,
2 gsstowne pokojowe lichtarze stołowe, 

óT"sztuk.
Na dowód, źe moje ogłoszenie nie polega na 

żadnem oszustwie,
obowiązuję się publicznie, jeżeli się towar nie- 
spodoba, przyjąć go bez trudności napowrót, dla
tego każde zamówienie jest bezpieczne.

Kto zatem chce dostać dobry i trwały towar, 
niechaj s;ę uda o ile zapas starczy z zaufaniem 
do podpisanego. (2744-6-6)
J. II. Babinowicz w Wiednia,

centralny skład anglo-brytań. fabryki srebra, 
III., Schiffamstgasse Nr. 20.

Froszek do czyszczeniu na powyższy ser
wis, pudełko 1 S  ct.

Filie w Paryżu i Londynie,

35 lat pracy.
Jeżeli w obecnych smutnych czasach, niestety zbyt często zapisać 

należy niepowodzenia na polu handlowem, to w  dwójnasób cieszyć się 
wypada, gdy można także raz powiedzieć coś w  odwrotnem znaczenia. 
Uroczystość obchodzona niedawno na cześć p. O .  A e l d l i l l g e r a ,  była 
właśnie w tym ostatnim rodzaju. Upłynęło bowiem 25 lat, odkąd p. Nei 
dlinger (26 listopada 1857 r.) wstąpił w służbę S i n g e r  R a n n f a ®  
d u r i n g  C o . w Nowym Jorku. Bardzo małą była wtedy jeszcze owa 
fabryka, która dziś rozszerzyła się na cały świat. P. Neidlinger uzyskał 
jednak tam wiadomość wyrabiania maszyny do szycia i obchodzenia się 
z nią, jaka właśnie potrzebną jest sprzedającemu. Na ziemi amerykańskiej 
przyswoił sobie właśnie owo poczucie własnej osóby i tę twardą wytrwa-

tegoż roku „jeneralną ajencyę Singer-Manufacturing-Company."

dzk
SZ'

b
we;
prż
ręka

dziś można już z

4)ą.

i 227 pobocznych filij, (w K rakow ie jest zastępcą p. 
Holland, pizy ulicy F loryaiiskiej pod Afr‘ 34), tu
264 pomniejszych handli, w których pracuje 2871 mężczyzn i 676 
biet dla firmy Neidlingera, potrzeba właśnie organizacyi, którą stw< 
może tylko utalentowany nadzwyczajny duch ludzki, aby pojedyncze o 
jak w dobrze zorganizowanem państwie bez żadnej przeszkody dziś 
Obszar, jaki pan Neidlinger dla swej czynności zdobył, obejmuje El 
od Renu na wschód, aż do odległego Uralu w Azyi. Tak więc jn

* O U «/ 7      • I------   “--   IV MU
pod każdym względem cechę uroczystości rodzinnej.

n E K O N O M I S T A
y Tygodnik ekonomiczny, finansowyfi statystyczny,
J*| wychodzący w  W arszaw ie od r. 1865,

I - . . . . .
^  gactw, rolnictwo na wielkiej, średniej i małej prze- 

| strzenl , służebności, warunki normalnego rozwoju 
• przemysłu i handlu. Wolność handlu i cła protekcyjne, 

kredyt, stowarzyszenia 1 spółki, lnstytucye kredytowe,I I

się może 
P r e n u m e r a t i  wy n o s i :  

w Warszawie: na prowincyi i w Cesarstwie:
rocznie . rubli 6 k. — i ocznie . rubli 8 k. —
półrocznie „ 3 „ — półrocznie „ 4 „ —
kwartalnie „ 1 „ 50 kwartalnie „ 2 „ —

Prenumer wać możoa w Reiakcyi w Warszawie pny ul. Śto - Krzyskiej 
Nr. 10, w głównej ekspedycji w księgarni Łesmana 1 Swlszczow- 

j j skiego trzy ulicy Mazowi&.kej Nr. 14 i innych księgarniach w kraju, 
^  Cesarstwie i zagranicą. (92-2-3)

gólnie polecenia godnym cierpiącym na hemoroidy, następnie kobietom i ’dzie
ciom są z owocu tamarindua indica w G. Helia pracowni starannie zrobione

P a s t y l k i  T a m a r y n d o w e  (Tamar indien),
które pod względem skutku bezwzględnie równają się francuskiemu w yrobow i, odróż 
się jednak zuaczną taniością. Cena pudelka 35 ct.

Pastylki tamaryndowe G. Helia sprawiają przeciwnie ja k  inne drastj 
pigułki naturalne rozmiękczenie napełnionych kiszek, niesprawiają rznięcia w brzuchu . 
doskonałym środkiem w zatkanln stolca i wszelkich z tego pochodzących cierpień.

Dla zrobienia orzeźwiająeego napoju przeciw wzburzeniu krwi, migre
nie, nudnościom, we w szystkich chorobach połączonych z wyższą ciepłotą i gorączką, 
jako  przyjemnie rozweselający środek służy tak  ulubiony na południu

G H I T B A H T  T A  T l l  K  W O O W 1

Lwowie u p. Mikolascha, Z. Ruckera. (2620-5-12)

SERY A ARTYKUŁÓW PISMA

„Der Kapitalista
rozpoczęta  2 grudnia 1882 r.

Nra1 na próbę darmo i opłatnie 
W Wiedniu I. Kohlmarkt 6.

W
W ostatnich Nrach były 

następne zajmujące artykuły: 
depozytowy,® (studyum.) — 

„Rima-Murańskie gwarectwo.® — „Obrazki gieł
dowe.® — „Opinia prawnicza® dotycząca kolei Praga-Dux.

(2880-6-12).

Przez wysoki 
rządrząd

K R Ó L A
uprzywilejowany

B a l s a m

Jego Królewskiej 
Holci

Szwedzkiego 
Dr. Fr. Lengiela

B r z o z o w y * .
J u ż  sam sok roślinny płynący z brzozy, jeżeli przebijamy pień, zna

nym je s t od niepamiętnych czasów, jako  najlepszy środek upiększający; 
jeżeli jednak  sok ten wedle przepisu wynalazcy przyrządzonym zostanie w 
drodze chemicznej na balsam, wtedy nabiera prawie .cudownego skutku.

Jeżeli posmarujemy wieczorem twarz lub inne części ciała tym so
kiem, to Juz na drugi dzień odpada prawie nieznacznie 
łupież ze skory, która przez to staje się bielutką i de
likatną.

_ Balsam ten wygładza pozostałe na twarzy zmarszczki i blizny z 
ospy i nadaje jej młodocianą barwę; cerze przywraca białość, delikat- 

——  ność i świeżość, usuwa w bardzo krótkim  czasie piegi, plamy wątro-
biane, czerwoność nosa, pryszczki i wszelkie inne nieczystości cery. Cena słoika z opisem 
użycia 1 złr. 50 cnt. — Do nabycia w Krakowie u W. Redyka ap t., we Lwowie 
u X y g m .  Ruckera apt. „pod srebrnym orłem®, w Czerniowcach u J. Golichow- 
skiego apt. „pod Opatrznością®. (2440-23-)

KIKAK
Listów sastawnych galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego

we Lwowie,
wylosowanych na diku 13 Grudnia 1882 r.

4#ych przy 80em losowaniu w sumie 146,325 złr. w. a.
4#ych 41-letnich przy 3em losowaniu w sumie 6,700 złr. w. a.
5j»ych przy 28em losowaniu w sumie 99,300 złr. w. a.
5#ych 37-letnich przy 18em losowaniu w sumie 111,000 złr- w. a.

4% listy zastawne.
S e r .  I .  Nr. 5 0 3 . B e r .  I I .  Nr. 3 0 5 ,  S I S ,  6 5 8 ,  7 3 0 .

; l f S-CUf* 1X1* - Ser. rv . Ser. V.
imi ' ' .
aj u 526 15348 20163 4115 883 12547 15070

4572 15510 20207 4631 1346 12666 15074
ku 4833 15604 20349 4648 1732 12744 15122~~ 5656 15700 20377 4820 1935 12892 15138

5962 15811 20405 4905 2621 12942 15221
lhJ 10714 16038 20413 4993 2917 12952 15239
się 10766 16040 , ‘ •<<;'! 5029 3666 13035 15470
ya- 10805 16144 5051 4440 13099 15772na_ 10835 16427 5161 4580 13161 15775
J o  10898 16430 5195 4902 13331 158364 °  10959 16516 5282 5002 13369 16075PO- 11187 16542 5304 5010 13538 16179się 11404 16567 5356 5270 i 13541 16244
iść H766 16714 6775 5381 13547 16264
łó- U937 16768 5951 i 5525 13556 16271
rch 11945 16811 6061 5748 13570 16370
2 ?  12008 16816 6253 5863 13600 16423
H* 12198 17185 6368 6343 13651 16516
ież 12249 17366 6464 6412 13654 16530
so- 12305 17409 6485 6600 13708 16664
syć 12367 17505 6733 6647 13722 16707
w  12562 17671 6742 7118 13734 16822

12563 17677 6868 7144 13776 18490
12670 17865 7199 7707 13814 20785

»pę 12981 17977 7420 7738 13854 22311
łat 12995 18185 7435 7793 13882 23137
nej 13363 18225 7499 9261 13972 23591
“oh 13523 18488 7553 9309 14027 23596
.c“ 13698 18575 7720 9919 14075 236465dł 13841 18924 7739 9973 14111 23809
ak 13910 18987 7850 9990 14129 23831

14427 19004 7968 10014 14172 23855
14543 19268 8068 10225 14175 23883

59 14718 19361 8107 1 10859 14177 23929
W  14796 19370 ■ 8167 10907 14178
f i  14844 19871 8185 11284 14496U 14910 19900 8338 11616 14504
X  15090 19981 8401 11622 14510
1 ] 15342

i  *
K

20056

j

11672
12154
12348
12425
12450
12458
12478
12498

14529 
14576 

1 14647 
14858 
14984 
15Ó12 
15044 
15054

4 % 4 1 -letn ie listy zastawne.
SCFc U* 1®!% ?£• Sf5F» III. Mr. IR . Ser. IV. Mr. IS. Ser. V. Mr. m «, d ie .

U t- 5% listy  zastawne.
I I  Bar. U . Mr. 57, 836, 400, 401, 671.
%l# Ser. Mu. Ser. IW. Ser. V.

U  15 2265 4418 62 72 3074 4577
f y  855 2310 4549 407 415 3075 4589U 2323 4623 628 445 3145 4593

4643X  1000 2365 4855 714 504 3164
1 1 1024 2430 4943 839 632 3351 4683
y  1029 2510 5196 967 701 3411 4729
£3  1269 2541 5245 1243 852 3492 4821AS 1306 2559 5507 1245 879 3514

, 1320 2925 5596 1251 995 3572
1359 2997 5929 1305 1091 3680
1563 3006 6180 1314 1122 3685
1609 3038 6254 1617 1430 3693
1627 3091 6309 1640 1817 3711
1661 3100 6326 1709 2015 3770
1673 3291 6514 1759 2300 3910
1821 3658 6595 1918 2448 4437
1909 3676 7248 2514 4466
2021 3744 7363 2737 4552
2134 4372 7578
2210 4388 7686
2240 4400

5% 3 7 -letn ie listy  zastawne.
Ser. I. Mr. 588, 674.

S e r .  I I .

13
858

1657
1678
1860
1969
2152

Ser. III. Ser, IV. Ser. V.

559 9147 14672 146 1125 9468
1179 9203 14703 422 1144 9536

i  2480 9340 15066 457 1383 9695
t 2862 9383 15295 681 1880 9726

2923 9574 15379 1087 2383 10043
3779 9967 1669 2427
4128 10262 2586 2576
4695 10496 2680 3530
4760 11414 2952 3958
5137 11867 3087 5395
5467 12366 3398 5977
6756 12484 3478 6805
6955 12575 6855
6976 12856 7207
7319 13407 7532
7890 13511 8148
8047 13658 8389
8157 13938 8628
8335 13992 8841
8624 14089 ■ 8867
8814 14350 • 9030

<
9082
9145
9255
9379

Dyrtkcya galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa nmiejszem 
posiada zy powyższych liftów zastawnych, aby się po wypłatę kapitału od dna 30ao 
crerwca 1883 r. począwszy, do kasy tegoż Towarzystwa we Lwowie, lub do

DOMU BANKOWEGO
Blau & Epstein w Krakowie

zgłosili, ponieważ procentowanie tych listów zastawnych z oznaczonym dniem ustaje, 
a gdyby kupony za dalszy czas wypłacone były, przy odbieraniu kapitału potrącone 
zostaną. (3052-2-2)

OBWIESZCZENIE.
L. 16872. (3058-3-3)

i*, k. Ministerstwo rolnictwa po
daje niniejszem do wiadomości, że 
w czasie przyszłorocznego peryodu 
stanowienia (1883), stanowić będą 
w galicyjskim rządowym zakładzie 
stadników w Drohowyżu dwa ogiery 
pełnej krwi, a to :
A) dwunastoletni ogier gniady „Ga- 

meocck" po Buccauuer od Ga
me Pullet po Chanticleer;

B) sześcioletni ogier gniady „Lo
hengrin" po Justice to Kisber 
od Diwidende.

Taksa stanowienia wynosi:
a )  co do „Gamecocka" 

od klaczy pełnej krwi 100 złr., 
od klaczy pół krwi 50 z łr.;

b ) co do „Lohengrina"
od klaczy pełnej krwi 50 złr., 
od klaczy pół krwi 25 złr.

Wolne od tej opłaty są klacze peł
nej krwi po ojcu w kraju chowanym 
lub od takiejże matki, jeżeli klacze 
te są w posiadaniu obywatela au- 
stryackiego i w biegu o nagrodę 
rządową lub na innych kursach kii 
podniesieniu chowu koni w Austro- 
Węgrzech, albo same pierwszą otrzy
mały nagrodę, albo wykazać się mo
gą produktem któryby takie odniósł 
zwycięstwa.

Na żądanie właściciela klaczy, 
wolną jest zmiana ogiera za ewen
tualną dopłatą różnicy pomiędzy da
wniejszą niższą, a późniejszą wyż
szą, taksą od nowo obranego ogiera.

Zgłoszenia klaczy do stanowienia 
tymi ogierami, mają być wniesione 
najdalej do d. 31 stycznia 1883 r. 
w rządowym zakładzie stadników 
w Drohowyżu.

Później wniesione zgłoszenia tyl
ko o tyle mogłyby być uwzględnio
ne, o ile liczba przeznaczonych dla 
każdego ogiera klaczy, nie byłaby 
pokrytą zgłoszeniami w czasie wnie- 
sionemi.

Pomiędzy zgłoszonemi klaczami, 
klacze krajowe mają pierwszeństwo 
przed zagranicznemi, klacze pełnej 
krwi przed klaczami półkrwi.

Zgłoszenia co do klaczy półkrwi 
uwzględnione więc będą tylko o tyle,
0 ile co do ogiera dotyczącego nie- 
zgłoszono już tyle klaczy krwi peł
nej, ile tenże wogóle ma stanowić.

Na żądąnie właścicieli klaczy, kla
cze ich mogą być umieszczone w staj
niach rządowego zakładu stadników, 
za złożeniem podstajennego po 5 złr. 
od klaczy za cały czas umieszczenia.

Na żądanie właścicieli klaczy i na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, do
starczy rządowy zakład stadników, 
owsa, siana i słomy, tudzież ludzi 
do obsługi dla klaczy, jeżeliby wła
ściciel tychże nie wolał sam o to 
się postarać.

Odnośne życzenie co do stajni, 
furażu i ludzi do obsługi, objawili 
należy zaraz przy zgłoszeniu.

Gdyby właściciel klaczy do ich 
obsługi swoich ludzi ustanowił, In
dzie ci znajdą bezpłatne umieszcze
nie w lokalnościach zakładu, a za 
opłatą mogą brać udział w menażu 
żołnierzy. W takim razie jednak pod
dać się muszą istniejącemu w zakła
dzie porządkowi domowemu i sta
jennemu i rozkazom komendanta. 

Oprócz należytości za stanowienie
1 podstajennego, należy się od każ
dej klaczy po 5 złr. dla personalu 
stajennego zakładu.

Wojskowy weterynarz zakładu do
zorować będzie bezpłatnie obsług? 
i pielęgnowanie klaczy, szczególnie 
przy oźrebieniu i stanowieniu i zaj
mie się również bezpłatnie ich lecze
niem w razie choroby.

Wszelkich innych wyjaśnień u- 
dzieli na żądanie rządowy zakład 
stadników w Drohowyżu.

Z c. k. M inisterstw a rolnictw a.
Wiedeń, dnia 30 listopada 1882 t

TYLKO U FIRMY

Hann iachi
w Wiedniu, I., Liohtensteg Nr. I,

Najlepsze i najtańsze obó'
wte męzkiij, damskie i dla dzieci, 
gustowne i trwałe, w najobfitszy*1 
wyborze zawsze w zapasie. K * ' 
maazkl damskie skórko' 
we z podwójnemi podeszwami oj 
złr. 8*75 i wyżej. Hansaszb' 
męzkle z podwójny podeszli 
od złr. 4 wyżej. Wszelkie gatuntj 
bucików x cholewkan>> 

dla chłopców tudzież pilśniowych pafl' 
toill po zadziwiająco niskich cenach.

Katalogi illustrowane ze wskazówką podaw* 
nia miary darmo i opłatnie. (,3017-901

Klecenia z prowincyi uskutecznia się p®1' 
ktualnie a nieodpowiednie towary wymienia się-
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PROSPEKT

Biesiady Literackiej
pysaedl z

ILLUSTRACYI WARSZAWSKIEJ 
na rob 1883,
druku i przesyła się bezpłatnie

(91 2 3)
na•zesyła s 

każde żądanie.

A D R E S :  
gifesiada Literackâ  w Warszawie, 

ulica Chmielna Nr. 8.

!

Świętych
w  najw ięk szym  wyborze 

i  najtaniej
w h a n d lu  p o d  firm ą

A n d r z e j  S c h u l t z
w Krakowie, Rynek L. 32, 

(2992-11-15)
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U l a  c ł » « r j  c i s  a ®  p i e r s i  I p ł u c a
D r. rned. FayM ssa

S p isk i  e k s tra k t  z ió ł  k arpack ich
1 flakon z instrukcją i życia 75 ct.

Cukierki i pudełko 35 ct. H erbata  1 paczka 50 ct., mała 25 ct. ^
Od 'at dziesięciu z wielkiem powodzeniem używana na kaszel, chrypkę, nieżyt, koklusz, 

zaz ęhienia? dusznolć) cfęikośó oddechu kłucia w boku. nieżyt oskrzelowy, zapalenie płuc 
i t t) Do stad można prawdziwe u fabrykanta J .ó z e f a  F a y U is*  w Temeswarze; w  K ra *  
U o w l e Ł n T S  *  a p t e k a r z y  A . S ie d le c k i e g o  I R y ls fc ie g o s  w Sączu 
u Kosterkiewicza spadkob.; we L w o w ie  s fc te d  g ł ó w n y  u  S B y g m n n ta  R w c fe e ra , 
wreszcie także u aptekarza Piepesa. (3031-6-10)

Księgarnia D. E. Frieńieina w Krakowie
poleca się ' z wyborem

l a l i i i a r z w  n a  rak  1 8 8 3
Almanael*

p o ls k ic lt  i  * « ^ rą n iczn y .< e li. (3037-3-3)

T a b c l i e n b n c b  «lć* g-raftieltei® S a n ie r .d e  G o th a .
T a s c l i e i i b u c i i  den? f r e l l a e r r l i c ł i e n  f Hawses*.

Obwieszczenie.
We wtorek dnia 2 go i w piątek 

dnia 5go stycznia 1883 r., każdym 
razem o godz. lOej przedpołudniem, 
odbędzie się w drodze licytacji, w 
c. k. zakładzie potrzeb wojskowych 
w Podgórzu, sprzedaż wszystkich 
zapasów otrąb i odpadków, (3091-3-3)
0. k. magazyn potrzeb wojskowych;

Kraków 24 grudnia 1882 r.

1)0 SPRZEDANIA
dom piętrowy z ogrodem.
Wiadomość w sib^adxie n a s io n , 1. 10, 
przy ul. Sławkowskie*; ran ź? (2790 5-6)

szuba niedźwiedziowi.

(2461-10-)

Znaczne zniżenie ceny.
K A W ®

WPROST z HAMBURGA 
rozsyła jak  wisdom > w najlepszym gatunku

Karol Fr. Burghardf w Hamburgu
w workach po S  b i l o  opłatnie z opakowa- 

waniem za zaliczką.
ISsseca praw. arab. b. salach. 5 klg. złr. 6-30 
M em ajŁo wybór, w smaku „
F c r ł o w s  C e y lo n  1). d. i ł. „ 
M ie s z a n in a  szszegL p. god. „
C e y lo n  p l a n t a c y j .  b. am. „
J a w a  złoto-brun. wyborni' „
C u b a  niebiesko ziel. wspan. „ 
a f r y k .  M o c e a  dob. i wyd. „
S a n to s  dobra i mocna * „
S&io smaczna.
H e r b a t a  w wielkim wyborze 

od złr. 1 do 6.
W aU K H B B &MMM

Tylfeo Pańskiemu 
Jana Hoffa piwa zdrowia 
z wyciągu słodowego, 

czokoladzie słodowej,
I zgpxczonemn 

wyciągowi słodowemu 
zawdzt ęezatn 

odzyskanie zdrowia.
Słowa te wypowiedziane przez samych 

uzdrowionych.

P R Ó B A
i |ej wspaniałe

skutki*
NAJNOW SZE PUBLICZNE

doniesienie wyleczenia
z d. 1© kwietnia 188?* r. '

Proszę znów o przysłanie 28 flaszek 
Jana Hoffa piwa zdrowia z wyciągu sło
dowego, 5'/j woreczków Hoffa cukier
ków ź wyciąga słodowego i 2 k i  sło
dowej czekolady zdrowotnej, gdyż o 
cudownie leczniczym skutku Pańskich 
niezrównanych Hoffa wyrobów słodo
wych leczniczo-pożywczych przekonałem 
się w mojej chorobie przed 3 laty. Na- 
leżytość odsyłam przekazem pocztowym. 

Sensie p. Łnstenau, Yórarlberg, lOgo 
kwietnia 1882 r. Edward Bosch

w ła ś c ic ie l  dom u. 
Do c. k. nadwornego dostawcy pana

J a n a  H o f l f a ,
nadwornego dostawcy prawie wszystkich 
panujących europejskich w Wiedniu, 
fabryka; Grabenhof, Braunersirass®, 
Nr. 25 kantor i skład fabryczny: Gra- 

ben, Brausierstrasae, Nr. 8.
S k ła d y  m a j ą  w  JHLHAKŁ ©- 

W M i  j. Trauczyński, W. Redyk, A. 
S iedlecki, E. Stockma r aptek. Jan 
Janiga kupiec Rynek gł., Edw. Pacha, 
Ed. Radler, Wiszniewski, W. Fenz, 8t. 
Feintuch; na KAZIMIERZU: apt. „pod 
orłem "; PODGÓRZE: Skakalski apt.; 
BIAŁA: R. Harok, Ad. Giirtler, Zaby- 
strzan apt.; BUDZANOW: E. Jasieński 
apt.; BOCHNIA: J. Michnik; BRODY: 
wszyscy aptekarze; DROHOBYCZ; T. 
Jabłoński, Dobrzenicki aptek.; w CZER- 
NIOWCACH: J. Golichowski apt., bra
cia TabaSar, Jg. Schnirch; w JARO
SŁAWIU: J. Rohm apt,. Saul Elienberg, 
Wisłocki a p t :  w JAŚLE: F .  Brągle- 
wicz; w RZESZOWIE: A. Karpiński 
apt.; w KOŁOMYI: J. Sidorewicz apt.; 
we LWOWIE: S. Rucker, J . Beiser, P, 
Mikolaseh, K. Bałłaban; w NOWYM- 
SĄOZU: J. Grossbard kup. w Rynku; 
w PRZEMYŚLU: M. Krug, M. Kozłow
ski, i poszczególne apteki; w RZESZO
WIE: Schaitter & Co, Ed. Neugebauer: 
w SAMBORZE: K. Maresch, apt., Ale- 
ksiewicz a p t ;  w SANOKU: Hochdorf 
kup.; w STANISŁAWOWIE: J. Macura 
apt., A, Amirowicz; w STRYJU: D.J.Nas- 
śenbiatt & Co.; w TARNOWIE: W. Mtiid- 
ner & Co.: w TARNOPOLU Jamrogiewicz 
apt., H. Kahane apt., Fieischmann ap t; 
w SUCZAWIE: Ed. Liszka a p t ;  wZÓ- 
RAW NIE:L. Tomaszewski a p t ; w SĄ
DOWEJ WISZNI: W. Włodżimirskiapt., 
dalej we wszystkich renomowanych, a- 
ptekach kraju. (2342-14-14)

C e s , k r ó l. wyŁ uprz.

I

m
PROSZEK KORNEUBURSKI dla BYDŁA

dla koni, bydła rogatego i owiec 
Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu,

c. k. nadw ornego dostaw cy i aptekarza obw od ow ego .

U ż y w a n y  w  m a s K t a la in ia c h  J e j  K r ó l e w s k i e j  
M o ś c i  K r ó l o w e j  A n g i e l s k i e j  i  J e g o  K r ó l e w 
s k i e j  M o ś c i  K r ó l a  P r u s k i e g o ,  C e s a r z a  N i e m i e 
c k i e g o  , t u d z ie ż  w i e l u  d o s t o j n y c h  o s ó h  * n a « *  
z w y c z a j n y m  s k u t k i e m  l o d z n a c z o n y  m e d a l e m  

w  L o n d y n ie ,  P a r y ż u ,  W i e d n i e ,  M o n a c h iu m
I H a m b u r g u .

Uznany jest jako p r o s z e k  p o ż y w c z y  d l a  b y d ł a  przy 
regularnem podawaniu według długoletniego wypróbowania, w jb ra -  
k u  a p e t y t u ,  k r w a w y m  u d o j u ,  d l a  p o p r a w ie n i a
m le k a ,  jako środek zapobiegający dolegliwości oddychania i tra
wienia , wzmacnia znacznie naturalną siłę odporną zwierząt przeciw 
zaraźliwym wpływom i zmniejsza skłonność do zołz i kolek.

Wielmożny P m  Franciszek Jan Kwizda, c. k. nadworny dostawca 
i  aptekarz obwodowy w Korneuburgu.

Od blisko 20 lat używam Pańskiego c .  k .  k o r iC S S y o n ą -  
w a n e n o  p r o s z k u  k p r n e n b u r s k ie g ©  d l a  b y d ł a  
i osiągnąłem nim w najrozmaitszych wypadkach tak znakomite sku
tki, źe czuje się spowodowanym donieść Panu w krótkości 0 do
świadczeniach , któryąh doznałem poprzednio jako komendant szwa 
dronu na koniach służbowych, tudzież następnie na moich koniach
gospodarczych. .

Nabrałem p r z e k o n a n i a ,  źe proszek korneuburski dla bydts 
d z i a ł a  w y b o r n ie  w  M a sztu  I z o ł ż a c l i ,  s p r a w ia  
g r u n t o w n e  o c z y s z c z e n i e  fc r w i i  p r z e c z y s z c z ę *  
n i e  SOfeÓW, gdyż lekko rozwalnia i tym sposobem odprowadza 
z ciała wszelkie zepsute soki i nieczystości krwi. Jak proszek ten 
u młodych koni rozcieńcza i oczyszcza krew, tak wzmacnia u sta-" 
rych koni s i ł ę  t r a w i e n i a  żołądka i kiszek do tego stopni*, 
ż e  z  k a r m y  c a ł y  p o ż y w n y  p ie r w ia s t e f e  w y c i ą 
g n ą ć  m o g ą .  Przeto zyskują nawet stare konie taką w y t r w a -  
J o ś c ,  d z i a ł a l n o ś ć  i  z e w n ę t r z n e  wejrzenie,- źe nawet co 
do ich wieku pomylić się można.

Spostrzegłem u koni S i ln ie  p o d l e g ł y m  K o lh o n i ,  źe 
już początkowo przy użyciu proszku korneuburskiego dla bydła,
’n a p a d y  k o l e k  z n a c z n i e  © s ła b ł y  i  n i e  t a k  n i e 
b e z p i e c z n e  się okazały, a wreszcie p r z e z  c i ą g ł e  p o 
d a w a n i e  t e g o  n i e o c e n i o n e g o  p r o s z k u  d l a  b y d ł a  
z u p e ł n i e  u s t a ł y .  B r a k  a p e t y t u  ^niką ^jzez domieszanie 
troszki proszku dla bydła między karmę; z prawdziwą radością 
można widzieć, jak bydło d o b r z e  s f ę  t r z y m a  ę  s w o b o 
d n i e  b u ja , gdy dawniej smutnie zwieszało łeb przy pełnym żłobie.

Opas ty na t a k  c lH ig o ie t is ie m  i  g r u n t o w n e m  z a 
u w a ż a n iu ,  wypowiadam moje zdanie, źe żaden, posiadacz bydła 
nie powinien zaniechać dawania każdej sztuce swojego bydła co
dziennie trochę tego "wybornego proszku korneuburskiego dla bydła. 
Każdy, ktokolwiek próbę przez krótki tylko czas powtórzy, muei 
moje zdanie podzielić i zaprowadzić u swych koni i bydła rogatego • 
b e z u s t a n n e  u ż y w a n ie  p r o s z k u  k o n t e u  b u r s  h  t e  * 
g o ,  co. jest pierwszą e k o n o m i c z n ą  i  s a n i t a r n ą  regułą 
i c o  t y l k o  n a  w ł a s n ą ,  k o r z y ś ć ” w y p a ś ć  m o ż e .

B i sam ber g ,  d. 31 maja 1877 r. (2.227)
J ó z e f  b a b s c h ,  O. k, rotmistrz pensyonowateyi •

■■ i , ,
Prawdziwe mają na sprzedaż:

w M . E 1 K O W I I  hurtownie: M. Jawornicki, częściowo: W. Redyk apt., 
A. Siedlecki apt., F. Sobierajski apt., E. Stockmar apt., K. Wiszniewski apt., 
M. Markiewicz apt., J. Janiga, —' w BIAŁEJ J^.-Keller apt., A.' Beiohert spadk. 
apt , J/Knaus;—wBOGHS1 Fi Reiss a p t, P. Niedzielski, J. Michnik,—w BORSŻ- 
CZÓWM' M. Hiemóżcwski, :w 'BUSKU' M/Zfthtadbik Apt. -
I. Strofej --- w.Ę.OSOFENCE.M.^Ąksentowicz apt.,—w.JAROSŁAWIU W. Rohm, 
apt., J. Wisłocki apt., — w JAŚLE J. Steinhaus,-— w KRZESZOWICACH Fe. 
YogL—w LANCKORONIE (Kalwarya) Aron Wischnitzer, — w LIPNIKU August 
Fuchs apt.,— MILÓWCE M. Quirini apt.,—w MYŚLENICACH M. Gutmann 
i Syn, B. Schongut, — w NOWYM-SĄCZU W. Filipek aptek., R. Jakubowski 
apt., Kosterkiewiczowej wdowy spadkob., — w PRZEMYŚLU L. Nahłik apt., 
J. Maszewski apt., F, frajdeozka , Ed. Machalski, J. Dominikowski, — w PRZE
WORSKU Feliks Switalski apt.,— w RAWIE Wilczyński a p t . , - w ROZWADO
WIE A. Czeniecki apt.,— w RZESZOWIE J. Schaitter i Sp., A. Karpiński apt.,— 
"w SAMBORZE Aleksitwirz aptek,, — w SĘDZISZOWIE J. Mizerski *ptek., —- 
w STANISŁAWOWIE Albin Amirowicz apt k . , J. Macura aptek., A. Beilł 
aptek., — w STRYJU J. Zagórski aptek., J. Nussenblatt i Spół., — w SĄDO
WEJ WISZNI J. Włodżimirski apt-F., — w TARNOWIE W, Muldner i Spółka, 
Fr. R. Leszczyński apt., L. Chodacki apt., J. Ried apt., — w ULANOWIE D. J. 
Wroński apt., — w USTRZYK ACH DOLNYCH Wanda Rutkowska, — w WOJ
NICZU Karol Nodzyński apt., — w ZAKLICZYNIE K. Kamieniobrodzki apt.,— 
w ŻMIGRODZIE A”. Paszkowski apt.,— w ŻOŁYNI Borzemski apt., — w ŻY

WCU''* Ad. Blumenthał apt.,’ J. Heczko apt,, L. Kloska apt.
Oprócz tego znajdują się prawie we wszystkich miastach i miastęszksch 
państwa austryackiego składy, które od czasu do czasu umieszczane bywają 

w dziennikach prowincjonalnych.

H T a n ie j  n i ź  w  I S a m b u r g n !
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l a  s i r ,  1 e n ! .  2 0  w , a .
wysyła się 2 tury Walców, 2 Mazurów, 2 Kadrylów, 1 Ko

ło myjek, 2 Polki i 1 Polonez.

R azpm  lO  *es*ytjp>w tań có w
ulubionych kompozytorów, jak TymolsM,. Madurowicz, Lipiński,

• ■ - Rakowiecki, Panhans itd.,

zaś za S z łr .  w . a.„
podwójną ilość, więc (8r '

3 0  z e s z y t ó w  t a ń c ó w '
.* A D R E S :

Gubrynowicz 4  Schn
W ®  L W O W I E

Skład i W ypożyczalnia n
( p o d  K A B O I t Ą  W l Ł l i A j

ulica Akademicka L. 3.
*— Tamże na składzie :*

l a j n o w s z e  © peretfei i  t a ń c e  i ia  k a r n a w a ł  

Katalogi tych ostatnich na żądanie gratis i Franko.

Obrazki Świętych
w naj większym wyborze poleca handel ped 
firmą II. K retschmer  w K r a - .  
Kowle,  róg Rynku i uiicy Szewskiej.

(2965-5-6)

Z d. 3 stycznia otwartym zostanie

kurs malowania
na -drzewie, maieryl i skórze-

Cćlem kursu będzie zastosowanie arty
zmu do pmmysłu na wzór zagraniczny 
i produkowanie różnych ozdobnycA;a'l'pv 
żytecznych wyrobów.

Uczeflnice nie dość w rysunku biegłe, 
przyjęte będą najpierw na przygotowawczy 
kurs rysunków, prowadzony w odpowiednim 
kierunku,

Lekcye odbywać się będą w k«żdą śro
dę i sobotę od- god?. 2, do 4 popołudniu.
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arta lna  12 złr. 
zaisyńaią się cd 2.8 grudnia.
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We Lwowie, ulica Akademicka L. 3,

Bank Galicyjski dla Handlu i Przemyślu
w M rkfeowie

zawiadamia niniejszem. iż na mocy uchwały Rady'^awiadow- 
czej z dnia 27  grudnia b. r. w myśl art. 61 statutów, będzie 
wypłacać p 0 C Z B W 8 Z f O li d . *£■ § ty C Z I lla  1 S S 3  T, 
t y t a ł e n i  m m liem M i mm d y w l i l e n d ę  z zysków roku 
188S p ©  * łr . J O  na każdą pełnowpłaconą Akcyę Nakła
dową na złr. ^00.

Powyższą zaliczkę na dywidendę wypłacać będzie Kasa 
Banku w godzinach biurowych, za przedłożeniem i odstępło- 
Watófem^^pbnu' djwidendbwiego za rok 1 8 8 8 , płatnego dnia 
1 lip ca 1883 r. (3096-2-2)

Kraków, dnia 27  grudnia 188*3 r.
D j T e f e c y a .

Prti SCHMIDTA uznany
P Ł A S T E B *  M A  O D O K O T H I

używany jest od dawna jako nieboiesny i pewnie działający środek 
do zupełnego usunięcia odgniotków.

Skutek tego plastra ha odgnlotki Dra Schmidta , jest prawi a 
zadziwiającym, gdyż po kilkakrotnem używaniu każdy odgniotek bez 
wszelkiej pperahyi może być usuniętym. Cena pudełka z 15 plaster
kami i łopatką kościaną do wydobycia nagniotków

llgfr J#3 centy w. a. "
Główny sk ład  rozsylkowy.' G loggnilz w  D olnej A u siry i w aptece

Ju liu sza  B itlnera .
Skład w K r a k o w i e  u aptekarzy: K. Wiszniewskiego, F. Sobierajskiego, E. Stock- 

mara, A. Siedleckiego i W, Redyka.
' K w a k a .  Przy zakupnie tego wyrobu zechce Szanowna Publiczność zawsze nn to 

uważać, by każde pudełko miało powyżej odbity znak ochronny. (29454-10)

znak ochronny.

ś pizęf. r: o w .
wszelki ii hporezyw*
'p m  kaszlach 1

l; . .■ w v • “ 'dzają liczne świadact n .

; h, odek we
a-3 ot r wa- 8 
;it, . , ólu k a - g  
-.tdt 'i .-o/edmie H 

u tw m M  •■. f.vier- 
‘ podzietćowatań, kió-

I

re do każdej flaszki są dołączone.
Główne składy utrzymują pp. aptekarze: 

w l i r a k o w i e  IM.* S&eAyk? p o d . B a<  
r a n k i e m I  we Lwowie K. Mikolaseh; w 
Czerniowcach W. Beldowicz; w. Warszawie 
H. Kucharzewski; w Wilnie P. Grużewski; 
w Wiedniu J. Weiss, Tuchlauben 27; w Ber 
pie Fr. E der; oraz do nabycia w Gaiicyi pra
wie w każdej aptece na prowincyi. (2591- 6-)

Frou-Frou podwój-1 
ne łańcuszki,

których trudno odróżnić! 
od prawdziwego zło ta , j 
podwójny łańcuszek z me-1 

_  dalionem 4 złr., łańcuszki L
jS fasonowe z walcowanego złota, dokładne ko- g  
“  ple łańcuszków z prawdz. zrota srr. 4. fi, 6, 8. ■  

fflsgr-Potrójn? cenę zapłacę, gdyby zczeruiał i  
kupiony u mrsie łańcuszek z wafcow, złota, p  

Damskie łańcuszki z frendzlą 3 złr. 50 c, "
M. Munli* Jon. Wfen,

W ó lla re i le  S r .  &&.
Ostrzegam przed naśladowaniami. (2928-4-5) i

g s s s s s s s s s s s a s a  s s s s ^ s e a a a s s |

1 Operacye giełdowe I
()] z nieograniczonym zyskiem i małem ryzy- & 
dl kiem. wykonywa po przystępnych cenabb $ 
S zaufany zastępca z pier wszami poleceniami i| 
(li Wyjaśnienia najchętniej darmo. L’sty pod Oj 
81 wE r f o l «  1 * 2 0 “  przyjmuje I. austryae. |  
W biuro ogłoszeń A. Oppelika w Wiedniu I, |  

- - - ‘ -  ~ (3003-6-6) |Stubenbastei, Nr. 2.
Ś S 3 S a S 3 3 3 S S S E l3 S SI s s s s s e :

PRAWDZIWE ZNIŻENIE CENY i

KAWA
w najlepszych gatunkach prawdziwie po cena eh 

en gros ze znanego składu rozsyłkowego 
Kolii! K aji-h err. H a m b u fg * .  

w workach po 4% kilo rzeczywistej objętości 
(nie brutto 5 kilo zamiast netto) opłatnie i z o- 

pakowaniem za pobraniem poczt.
złr.

Tow ary kolonialne, ryby, łakocie,
wskutek bezpośredniego sprowadzenia z za morza po następnych bardzo tanich cenach pocztą 

opłatnie 5 klgr, przy uznanej bardzo rzetelnej usłudze.
Mokka prawdz. b. szlachetna ognista. 
Monado wyborna złotobrunatna . . . 
o tyło * perłowa doikouałs mocna . - 
Ceylon plantacyjna wspaniąła . . . 
Ceylon pianiacyjna najlepsza. . . . 
Ceylon dobra smaczna mocna , . . 
Cuba niebiesko-zielona silna . . . . 
Złota jawa wybór, wielkoziarn. . . , 
Złota jawa najlep. „ . . .
Perłowa mokka b. dobra silna . . 
Jawa zielona d. wielkożiarnista . . . 
Santos zielona silna piękna . . . . 
Rio wydatna mocna . ‘ . . , . . .
Ryż stoła&y doskon. czystoziarn. . . 
Ryż stołowy najlep. wielkoziarn.. . .
Ryż stołowy dobry gruboziarn, . . . 
Perłowe sago prawdz. indyj.. . . . 
Rodzenki sułtańskie najl. żółte . . - 
Rodzerski eleme najlep. duże . . 
Migdały słodkie najwięk.
P le ś ń  ł. piment . . . . .

zjr, g.— [ Kawior uraiski świeży wielkoziar, kilo złr. B —

Ażeby zapobledz fa łs iow an in , uprasza 
ma lo uważać, alby na Każiiej ety f c lec

i T hloI©

s i ę  
ni* 

©lorze.żej umieszczony podpis w czerwonym
Kto mi wskaże naśladującego mój uprzywilejowany znak 

fabryczny w ten sposób, źe osobę pociągnąć mogę do sądowego uka
rania, otrzyma w y n a g r o d z e n ie  aż do w ysokości 
500  złr. w, a.

: Proszę siezamieniać mej fifśby-z naśladowcami mego handlu,
' EL Hu Schulz w Altonie p. Himburgieię, firma zał.

5*45 j f, eibiański „ średnioziar.
5*50 '.Śledrie świeże holenderskie 25 sztuk 
5-— I „ :.łusfe .wieże wielkie SO „
470 „ - n średnie 45 „
4*45 „ sardynk. dobre małe 90 „
4-30 „ saraeik. „ ,  250 ,
4*60 Kielskie szproty Około 200 w* skrzyń.
4*30 „ . „ » 400 w 2 y,
450 , * pikiingi.40 -4 5  „
3*60 Śledzie łososiowe świeżo wędz. 30 „
3 45 Świeże ostrygi 50 *
3*—■ „ łupscze skrzynka 5 kilo
1*45 „ ozory morskie „ -5 „
1*30 Herbata familijna czarna najlep.
115 ^  v b. dobra
1-60 Rum Jamajka najlepszy 4 litry
2-60' % „ bardzo dobry 4 „ '
2-— Arak mandaryński stary 4 „
460 Koniak szampański bar. dobry 4 
3.75 Genevre prawdz. holender. 4 „

(3627-8- ^  
18 ,64 .; r

2 
DfiO

1*30
1*25
1*30
1*15
2*~
175
190
2-30
1*75

K
3*54 
5*— 
3 75 
4*— 

-.7-- 
2*30

Mi®?, mocna
l l o m l n g o ,  bardzo smaczna. . . .
S a n to s ,  bardzo mocna, piękna. . . 
j a w a ,  zielonkowata, delikat., mocna 
C u b a , zielona, b. dobra, mocna , .
J a w a  X I, złoto-żółta, b, d., delik. .
J a w a  X. złotożółta, najlepsza . . . 
P e r ł o w a  łk fle e a , dobra, spora 
C e y lo n , niebieskawo ziel., sziachet..
Ć e y lo n  ‘p e r * ,  najwyborniejsza . .
M e n a d o  najsmaczniejsza. . .. , ,* 

prawdz. arab. najaromatycz, ,
Polecić warto mięszaninę kawy: Perłowej Cey
lon z Jaw§ I. Wszystkie gatunki są czyszczone 
i przesiewane a więc niema w nich kurza, śmie
ci ani czarnych ziarnek. Za rzetelność moich po! 
syłek otrzymuję ciągle podziękowania. (*2736-7 13) 
Największa oszczędność, brać wprost odemnie.

3'25 
3*60
3*75
410
4*45
420
4*60
4*75
5*30
5*40
5*85
6*45

Osłabienia męzkie, choroby nerwów, iajne graechy m łodzieńcze i wyuzdania.
O ra W ru n a

p ro szek  p e rn w lan§M
(wyrabiany z ziół peruwiańskich).

Proszek peruwiański jest jedynie i wyłącznie na to odpowiedni, 
aby zapobieds każdemu osłabienie części rodnych i płciowych i tym 
sposobem usunąć u mężczyzny osłabienie męzkie (topotencyę), a u 
kobiet niepłodność. Również jest nieocenionym środkiem leczniczym 

wewszystkioh zboczeniach ustroju nerwowego, w oełabieniaeh spowodowanych wskutek 
etraty soków f krwi, a szczególniej w osłabieniach imęzkich wskutek wyuzdań, sa
mogwałtu i nocnych poilucyj (jako jedynych skafków osłabienia); również we wssjstkich 
chorobach nerwowych ja k : osłabieniu zmysłów, utracie siły ciała, boiach w krzyżach, 
piersi i głowy, migrenie, osłabieniu, melancholii, uporezywem zatkaniu, nerwowem drże
niu rąk i nóg, niedokrewnośei ltd, (2485 6 30)

Żaden środek znany w medycynie nie wyleczą tak pównie i zupełnie w powyż- 
szych chorobach, jak Dra Wruna proszek peruwiański; nieszkodliwość^poręczona.

§P E - Cena pudełka % dokładnym opisem I złr. 80 cent. **Kl§
Składy w H rs k o w te u trz y m u je  W .  R e d y k ,  apt. we Lwowie Sr. Rucker, w Czer- 

nfowcach J. Golichowski, — Główny ajent: Al. Gisehner, dyplom, aptekarz w*Wiedniu. 
Kaiser Josefstrasse 14.

■

Dr, IfartiiiaiiHa

najlepszy uznany środek leczniczy przeciw

ś l u z o t o k o w i
u mężczyzn

i o p ławom u kobiet ,
ściśle wedle lekarskich przepisów przyrzą
dzony preparat, leeasy ł»eas w str» y # it-  
w e n i a i  liięz b i l i *  i feea a a i t ę p p y e b  

Uiluoi-ólf- świeżo powstałe 
jak  bardzo a ^ i t a p i a ł e  
g r a n i o w i i i e  i odpowie
dnio s s y k l tć ,  Wyraźnie, 
należy żądać Dr. Hartman-', 
na AuxlHum dla m ę żh y m  
lub kobiet, które jeśfe .do? 
nabycia wraz % pouczającą 

broszurę i biletem upoważniającym do J e 
d n e j  konsultacji w zakładzie Dr, Hart- 
manna, we wszystkich większych aptekaeh 

po cenie 9  a tłr, 8© c«
Główny skład; W ,  T w e r d y

apt., I. Kohlmarkt 11 w Wieduiu.
Uwaga, P. Dr, H a r t m a n n ,  ordynuje 

od g. 9—2 i od 4—6 w swoim zakładzie, 
gdzie też jak najlepiej wylecz*, jak po
przednio, wszelkie c h o r o b y  s k ó r n e  i 
t a j n e *  szczególnie o s ł a b i e n i e  rasę®-- 
k i e  wedle nader, uznanej metody, bez na
stępnych cierpień, kiłę i wszelkiego ro
dzaju w rz o d y .  0  lekarstwa stara się 
w sposób bardzo dyskretny. Honorarium 
skromne. Leczy także listownie. (8018 32 )
w W iedniu, S iad ł, Seiler gam e  

iV r, i / .
Skład Auxilra® w Krakowie 

u p, W. Redyka. aptek.

I



Obrazki świętych
tak polskie własnego nakładu, jak i francuskie
z najpierwszych fabryk, najtaniej i w najwięk

szym wyborze (2984-8-15)
« W KSIĘGARNI k a t o l i c k i e j  
Dra W ładysława Miłkowskiego w Krakowie

P i ą t y  R o c z n ik  w y s z e d ł  z  d r u k u  
i  z o s ta ł  r o z e s ła n y  a b o n e n to m .

Otwiera s ię  p r z e d p ł a t a  na 
R ocznik szósty  i uprasza się o tein  
w cześn iejsze zg ło szen ia  rodzin  
o ile, 2 e odtąd roczniki w y c h o d z ić  b ę d ą  

j u z  w  październiku , zam asr, jak 
dotąd w grudnir. (3060 2-4)
. Przedpłatę i zgłoszenia rodzin przyjmu 
je w yłączn ie  niżej podpisany Autor.

.Poznań 20 grudka 1882 r.
Teodor Zychllńskl,

św. Marcin, Nr. 43-

M S A N D T  ZAMOYSKIEJ

GZAS g Niedzieli 31 Grudnia 188S.

Rok wydawnictwa i  pięćdziesiąty drugi.
W y s z e d ł

JÓZEjPA CZECHA

KALENDARZ KRAKOWSKI
n a  r o k  1 § § 3

in 4-to, str. 258. —  Cena egzemplarza oprawnego w tekturkę 5 0  cnt. 
z przesyłką pocztową ©O ct. Biorącym większą ilość odstępuje się rabat.

Również wyszedł

K A Ł E U D A B Z  Ś C I E N N Y
na rok 1 8 8 3

drukiem trzechkolorowym. — Cena 2 5  ct.
Główny skład powyższych Kalendarzy w Drukarni „Czasu."

MBW9M   ^

na wszystkie czasopisma krajowe i zagraniczne
przyjmuje i wysyła jak najregularniej A l

KSIĘGARNIA gj
s .  A . H R Z T Z A X O W I H I E G O  a
  W KRAKOWIE. W

N I

Na Gwiazdkę B ! g a g - j 9 «!a»

Ś w l ę t y c l l
Największy nasz skład obrazków 

świętych od najozdobniejszych do 
najtańszych, na pojedyncze sztuki: 
i na setki, sprzedajemy po cenach 
najtańszych, a  przy większych par-j 
tyach odstępujemy stosowny rabat,’ 
także OBRAZY WIEŁHIE 
do OYT1IIXY i CHORĄ. 
C r W I  oraz wszelkie artykuły  re
ligijne polecamy Wielebn. Ducho
wieństwu i Szanow. Publiczności. 
Na prowincyę odsyłamy odwrotnie,

Kutrzeba i Murczyński
[2884] w Krakowie. [15-20]

w Krakowie, R
otrz

a ia  1
wielki wybór
Wagazym poleca s\
* o k r y ć  d a m s k i
świadczonej specyali

ik, Sukiennice L. If
’ i poleca (3081-3

> a y a ł
'p arysk ie
ivnię snkii
kierunkiem d ol 

zostającą i wyk
nywa wszelkie zamć .ia jaknajspieszniej

S H .saH isas 'asasE S 'jasH ffasas 'H sasH sas

Mężczyzna
antr OK l„ i  .£____  • . . .liczący 25 lat, życzy sobie wejść w zwią-

l u  ’ P°szukuJę więc panny lub 
wdowy dobrze wychowanej, z uczciwego do
mu- Osoby życzące się zgłosić uprasza o 
nadesłanie swych ofert pod lit. H .  A . »  
poste restante K raków . (3098-1-2)

K O N K U H g,
olem stałego obsadzenia rozpisuje się konkurs 

następujące posady urzędników w Kasie Oszczę- 
a o s c i  imasta Krakowa, oraz w połączonym z nią 

Zakładzie zastawniczym:
b) Z r°CZDą pensy\  złr' 1)300 i dodatkiem złr. 200;J L r0CZną penSyą złr- 1)200 1 ^datkiem złr. 200;
2  roczu9 Pen»yą złr- 1,000 i dodatkiem złr. 200;
e) d w ó c h * ? 200 ’

f )

d w ó n h  A 1)UUU 1 ooaatkiem złr. 200;
datkkm ^łif U?”  Z r°CZną pen8yą złr< 900 1 do-

A S y S te n tÓ W  z roczn{* złr. 700 i dodatkiem

ZAPROSZENIE DO PRENUMERATY!
h S A R O R K  4 » «  i  „ G  M I  ar *««

wraz z popularną „ G a z e t a  r o i n i c z a u
pisma wychodzące na przemian każdej niedzieli pod redakcyą Marcelego Turkawskieeo we t  w • 

Program obu gazet obe muje: l i  W stennc artvkniv  , g  6 Lwowie.
2) Sprawozdania z czynności Rady naristwa Seimu i v żywotnych interesach kraju,

gl§d ekonomiczno-handlowy i Gazete rolnicza 81 2?u^ owo*^8raoki i artystyczny, 7) Prze- 
|Storyczne, humoreski, życiorysy i wilrsze), s f o t f o s S U n « i d S S W ó ) ( l S S ^ W,^ ,re  * 

Każdy numer stanowi dla siebie zaokrągloną całość 11
Prenum erata „SAMORZĄDU* I ..G JIIIY 1 wvno«i •

Z przesyłką pocztowa w kraiu • Ll .w v *l o s l  •
ro c z n ie .  . . d JU' i bez przesyłki we Lwowie:
p ó łroczn ie .   I n  r o c z n i e . ................................................... złr. 4 ' -

'■ '• :  : I S  I K I S Ł :  : : ; ; ; : ; : •
W Niemczech kwartalnie 3 marki, w innyah krajach 5 franków.

A d n m u tr a ą a  „ S A M O R Z Ą D U *  i  „G

Niesły^hanie^tanio! 
Najlepsze srebro Britannia!!

67 sztuk tylko 8 złr. 50 cent.
. Z. P,°'vodn zniesienia fabryki otrzymać mo
że każdy tylko za 8 zlr. 50 ct. bardzo piękny 
serwis stołowy i deserowy (dawniej 40 'złr 
mianowicie: J
6 noży stołowych doskonal, ostrz, stalow 
6 prawd z. angielsk. widelców z pr. st.
6 ciężkich angielskich łyżek,

12 angielskich łyżeczek,
1 ciężką chochlę,
1 „ chochelkę,
6 angielskich sztućców,
6 ciężkich łyżeczek deserowych 
6 prawdziwych widelców deserowyc 
1 pieprzniczkę lub posyp, cukru,
6 ładnych puharków do jaj,
6 „ łyżeczek „ „
1 wspan angielsk. taca 30 cm. długa,
1 sitko do herbaty bardzo piękne,

. 2 wspaniałe salonowe lichtarze,
67. sztuk razem.

Że serwis nieszczernieje poręcza sią 10 lat I 
zatem niema oszustwa ani ryzyka. Za- 
mówienia Va gotówką lub za zaliczką odwrot.

J. Emile Greciano, Wien
E x p o r t -  und Co m m i s s i o n  a g e s  ch i i f t

II , Josefineng-asse Ar. 1 . ,
Należy uważać dokładnie na firmę w celu 

nmkn ema oszustwa. ‘ 94.! g
F die: w Rzymie, Kairze. Bmfaareszcle. |

Mignardise,
Tasiemki angielskie do koronek 

szydełkowych,
„ do ruskich haftów,
„ do point lace,

(2252 13 ) 
Muśliny i batysty do haftu, 
Tiul siatkowy i trou-trou, 
Modele koronek z tasiemek an

gielskich, nici i bawełny, 
stosowne, w największym wyborze

u Wilhelma Fenza
w Krakowie, Rynek 9.

Zamówienia zamiejscowe odwrotnie.

H K B B A T A
bezpośredniego dowozu, aromatycznych gatunków 
w  oryginalnych malowań, chińskich pudełkach 

po 4, 3, 2, 1 kilo

SONCHONG kwiatowa najlep. czarna . złr° 6-50

CONGO (herbata familij. dobra " ' ’
KARAWANOWA wyborna . '

PECCO KWIATOWA najlepsza . . . *
* n dobra .

MIESZANKA CESARSKA '
Rozsyłka 2 kilogr. oclona i opfatna do

wszystkich miejsc pocztowych. (2968-30 30)
Ad. Goldschmied & Comp. w Tryeście.

leczy w najkrótszym czasie każdy, tak  świeżo 
powstały ja k  zastarzały śluzotok lub białe unła- 

wy gruntownie bez żadnych złych następstw 
Cena 1 złr. 60 c.

P a c z k a  C a d e l l e  zawierająca wstrzykiwa
nie, kapsułkę, wstrzykawkę i opaskę, wszystko 
w pudełku, aby wygodnie można ze sobą nosić 
wraz z broszurę Dr. Cadelle, która czyni zbyte
czną wszelką inną poradę i pomoc we wszel
kich chorobach płciowych, osłabieniu męzkiem 
samogwałoie (onanii) i upławach nasienia (po- 
lucyi) kosztuje 5 złr. -  Sama broszura 50 cent.
Główny skład w aptece „z.heiligen Leopold1* 

w Wiedniu, I., Plankengasse Nr. 6.
Skład w K R A K O W I E  u p. W i k t o r  

R e d y k a  aptek. (2595-6-1 m

Oraonktuni Drukarni B Czara. *

Ubiegający się o powyższe posady kandydaci wykazać powinni:
1) że są obywatelami tutejszo - krajowymi;
2) iż 40tego roku życia nie przekroczyli • *

3) s r t , ;  iub
4) iż prowadzili dotychczas życie nienaganne;
5) iż władają w mowie i piśmie językiem polskim i niemieckim;

5  P?s,ladaJą 1 PraktYczne uzdolnienie do wypełniania obowiązków na żądanej posadzie.
Podania zaopatrzone w powyższe dowody, należy wnieść na rece 

isa 'p j. 7 szraęd"o4oi "“Jdalej do dnia 13 stycznia
1 8 8 i* r '  (98-1-2)

Kraków, dnia 28 grudnia 1882 r.

Dyrekcya Kasy Oszczędności w Krakowie.

Galicyjski Zakład 
Kredytowy Ziemski

( Gralizische Boden Credit Anstalt)

w  K r a k o w i e
wypłacać będzie od 2go stycznia 1883 r.

zaliczenie na dywidendę od swych 
Akcyj w stosunku 5°|? czyli Dziesięć 

zlr. od każdej Akcyi.
Kraków d. 29 grudnia 1882 r.

Galicyjski Zakład Kredytowy Ziemski.

Skarbem dla każdego gospodarstwa
je s t przez dostojne i zdolne gospodynie domu wielokrotnie 

wypróbowany i najlepiej polecony
a m e r y k a ń s k i

wspaniały krochmal połyskowy
bez dodatku — bez szkodliwych przymieszek —

jest. •’jiiidM s  do odpowiedniej ilości wody T y l k o " w t e d v * * ^ ry°h ?astosowan^ 

Do nabycia prawie we wszystkich miastach niemal we wszyst. większ. handlach korzennych.

« J -  I H N A T O W I C Z .
F .h rykm  we Lwowie. F ilia  w M rafeowle, SuJklennlee S0 .

i j n r  .  _ POLECA

I  “ i .
M Wodę kolońska pr?edm4> -  flakon 25 cent., 50 cent.

am , * najprzedniejszą (potrójną), ~ ‘

Słownik geograficzny
K r ó le s tw a  P o ls k ie g o  i inn ych  krajów  sło w ia ń sk ich

pod Redskcyą: 
m ip a  oulimierskiego, Bronisława Chlebowskiego 

* Władysława Walewskiego.
,  f CinyiM nakładem  W ład ysław a WALEWSKIEGO

12 mzytów S iad iaT‘tomd 1880, C° ZCSZ}tami P° 5 ar‘ druku5
S U  t l Zf U: Wu,Ubllf Ĉ  50 k°P-> w w- a- 65 **•; w m irkach 1 m. 5 f. Cena tomu: w rublach 6 rs.; w w. e. złr. 7-50.-, is markach 12 m 60 f

w w. a. n S T S S S S T S Ł  W2s T  lUb Zagrmic<i'- w rublach 60 kop.;

w markach W 7 rS' 20 ^  w w. a. 6
Oprawa tomu r s .  i .

&rtykŹbwmiStraCya Sł0WDika 1 adres d0 PK®syłiU'a pienęłzy, reklam, także

JUUUSZ WALEWSKI, dr. praw, W arszawa, ul. Długa, Nr2947 .6 )

POSZUKUJE SIĘ

P I A ^ I I A J !
w dobrym bt .nie. Adres ulica D ł u g a  

|Nr. 4, w s k l e p i e  kor z e nnym (3087-2-2J

Największy 
skład

praw dziw ych

kaloszy
rosyjskich
(które twą trwa
łością i niskiemi 

[ cenami pod każ
dym względem przewyższyły wszystkie inne)

i francuskich
na nadchodzącą 

porę, w kształtach 
najnowszych,

pole. a

M A G A Z Y N

J .  K a p l a t a l f k i e ^ o
w  Krakowie, linia A — B , Rynek. 

(2526-19-20)

Szybki i pewny
jest skutek

Ispirytusu gośćcowego
I H e n r y k a  B l o c h a  w C h e b i e

(Eger) w Czechach.
Cena flaszeczki 60 centów

Prawdziwy do nabycia we Lwowie 
|u. p. Henryka Blumenfelda, apteka 
I pod złotym słoniem. (2665-9-10)

I ś

'f f fB JS o ło j, q o i p r a  S n f p o d  q o T U B irazo j q o i q p z s v i  om. m n a z s a o iM O A  
( S-TT6S) ■ qoA U B M oqjB iran  J to p e n  q o u u o o  o d  „ u m n io io * * ' T ‘ 

„ B f j o p i A “ z b j o  „ s u o u g f p ę "  O M O J u p m iu i  : o j o q u f  ‘ q o B p r a j o i  q o / n  
- in q o o z s M o d z o J o m  o z o z s o f  ‘ q o izM M O tifu u  m  o q u j g o p j  t m . f a o q  CM

01 UN  f O n U » ! § | dai/n Cizjd nmoqvuyi m

0 9 3 I H 8 P K I H  I

ANZ0ldVa90J.0d-0NZ0AJ.SAJ.UV QVUIVZ

|ewnym |i nzyltkiin je s t skutek wyra- 
ybianych zjbardzo leczniczej rośliny bah- 
fci zaostrzonej oraz wszędzie wielce ce 
nionych (2639-5-5)

cukierków  
„ piersiowych

Wiktora Schmidta i Synów 
. w Wiedniu,
I w kaszlu, chrypce, zaftegmfenin, nie

żytach i t. p.
Tylko prawdziwe w aptekach.

ACHAT
d ’O b j e t s  d a r t  a n c i e n t  die h a u t e

f v a l e u r .
,,, Mr> £ .clł 1Ue D ą v i«l; Mambie de la Sociótó des beaux Arts i  St Petersboure 

a l  honneur d’informei les Prapnótaires d’Antiquites qu’il dćsire acquerir des Objetś 
degt'ande importance, tels q u e: Vases, Jardinieres et Services de table en Por

celains Vieux Sfevres. Meubles richement ornós de Bronzes et de Plaques en Porcelains 
de S im s .  Belles Tabatieres en or śmaille des epoques Louii XV et Louis XVI 
Argentene du 14bme jasqu’au 16bme siftcle d’un travail remarquable Bijoux en or 
emaillś du XVIbme siecle. Objets en Cristal de roche, Agathe et Lapii-lazuli, montós

U fln d u Y v im r n e  s lc le 6 J®tB Altistiques et de Srande Taleur ^  XlVbme jusqu’a
Les personnes possódant de tele Objets et desireuses de les vandre a des nrix 

eicaptionnels eont prides de s’adresser a M r. A c h i l le  D a v id , St. Petersbourg, 39 rue
objets* 'roposós qU6 po ’ on e ,t prid d’enT®Jer d«» Photographies ou desains des 

serontJidłquóeJeS circongtMceB’ M r* A  D a v ld  r«ndra anx adresses qni lui

(2748-8-12)

Sum iennej in form acyl do w ykonania

zysk ow n ych  operacyj zamiany
.  *  r  -_  “ a  _  (3022-2-3) I Sw i e d e ń s k i e j  f i e l d z i e  «;

Dom  bankow y A. SIMCtRR & Co w W iednin
I., W allnerstrasse Nr. 11. ’

Wina%ęgierskie,
I poręczone jako  naturalny czysty towar własnego 
I . chowu rozsyłam: (2971-8-50/
I wino wyskokowe (słodkie) po . . .  . złr. 4-—

„ czerwone lub białe, Ausstich . . „ 2-80
, r „ „ na wety . . 2-20
|sIi*-ow.cę (starą 1 ........................................  3.50
I baryłkę na próbę zawierającą 4 litry, wraz z ba

ryłką opłatnie do każdej stacyi pocztowej.

I E d .  R i t t l n g e r ,  właściciel w nnic 
w W c r s c l i c t *  (w poł. Węgrzech).

Pierwszy i najlepszy oryginalny 
wyrób c. k. uprzyw.

piece regulacyjne
do napełniania

finny 2912-23-)

it# G e l m r t l i ,
c. k. nadwornego maszynisty,

są do nabycia w W 1 E D I I 1 1,

VII., K aiserstrasse 71.
■lllustr. cenniki darmo i opłatnie

iakon

Z upełnie nieprzem akalne
płaszcze deszczowe z kapturami

prawdziwej styryjskiej wełny owczej, pakłakowej lub modnych materyj pakłakowvch
w różnych kolorach. (3041-29-30)

złr.
  1 złr.

flakon 40 e., 80 o., złr. 1-50.
P e r f t m i t  2a, ^  “ l^ e ^ J f t a ^ k ic h  spo7zą7zoUne,UI Uh,śmrinoTO'*  i t  p„ r J T S t ó r o i g f  - Chn"' ho,ioteoP- ko.^1% S

Ą  W  o d ę  l e w a n d o w a  ambroww? skraPiania i odświeża-
#  a . i j  • pow,etrza w pokojach,— flak. 50, 70, 90 c. i złr 1-20
S  O c e t  t o a l e t o w y  ?„aw leran,fl ?lała “ a obszerne zastosowanie w damskiej I g  A  J  toalecie, — flakon 50 cent. i 1 złr. J
Ą  U c e t  s a l o n o w y  do kadzenia, -  fl. 50 cent. (1943-74 )
^  Powyższe wyroby zostały wyszczególnione pięcioma medalami zasmgi i listem pochwalnym.

r l l : i  «  juieKRi płaszcz podróżny z kapturem
r » , , » » lub myśliwski..........................

Mężyków lub zarzutka . .  ...............................
Ciepły mężykow dobrze podszyty . .
Styryjski Sacco, jubka pakłakowa......................... ’ .....................
Kompletne ubranie m ę z k ie ..........................
P altot dam ski modny

 MiepTzemakalne kapelusze p ak łak ow e
db  msteyzn, kobiet tab dtieoi...................................................... * .  2 c. 60 do ,Ir. 5 .

-, 3 )^ L kle gatuclli Pakłakdw bbrycznjoh i chłopskich, materye pakłakowe wedlea s s r j B i “  -
Jana GttnzbCTgą w Cracu (w s t y r v i).

7 c. -  
10 „ 50 
12 „ -  
16 do 30 
10 do 30 
20 do 20 
10 do 20

■j L i k i e r  C h i o e o c a
w l  (Liquor Chiococae fortiflcans)
kTO I naukowo zbadany, wypróbowany i przez słynnych 

lekarzy polecany jako  doskonale uznany, zupełnie 
nieszkodliwy

dyetetyczny środek
szczególniej do szybkiego i przyjemnego 

O Ż Y W IE N IA  
podniesien ia i  w zm ocnienia

osłabienia męskiego
do WZMOCNIENIA NERW i ich SIŁY NAPRĘ
ŻANIA, zadziwiający w swem błogo OŻYWIAJĄ- 
CEM, WZMACNIAJĄCEM i ROZWESELAJĄCEM 
DZIAŁANIU, szczególniej na OSŁABIONE MIĘ 
ŚNIE i PRZEW LEKŁE OSŁABIENIA (impoten- 
cyę). Co do smaku przewyższa najlepsze likiery 
stołowe. Bardzo liczne uznania i podziękowania 
o doskonal, ści tego LIKIERU CHIOCOCA można 
przejrzeć.

Cena oryginalnej butelki z dokładnym opisem 
użycia w różnych językach 3 złr., opakowanie 20 c.

Główny skład rozsyłkowyt 
C. Weber, apt. w Wiedniu, VII., S t ,  Ulrich- 
platz 4, gdzie należy adresować wszelkie zamó
wienia. — Filialny skład: Józef Weiss, apt. 
„zum Mohren“ I., Tuchlauben; w Peszcie: Jó- 
ze fv . Torok apt.; w Tryeście: Foraboschi apt., 
al Camello; w Pradze: Józef Furst apt.; we 
Lwowie: S. Beiser apt.; w l.incu : Ruppert 
apt., Prom enade; wTemeszwarzei C. Jahner 
i A  T arczay aPt-i w Zagrzehin: L. Fink apt.; 
tudzież we wszystkich znanych aptekach krajo
wych i zagranicznych. (2942-4-12)

Odpowiedzialny rządca Drukami Jóstf lakoeińsl .,


